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Czwartek, 21. Sierpnia 1508. 


GAZETA LWO 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h, drudzy 60. b. „Prze- 


wodnik“ prenumerowany osebno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej generał-poruczni- 
kowi Henrykowi Pitreichowi, zastępcy 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej do- 
centa prywatnego dr. Stanisława Estrei- 
chera, nadzwyczajnym profesorem prawa 
niemieckiego w Uniwersytecie krakowskim. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej nauczy- 
cielowi szkoły ludowej w Gródku, Antonie- 
mu Zielińskiemu, przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan sta- 
łego spoczynku, srebrny krzyż zasługi z ko- 
rong 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 
Nawet na koncertach filharmonicznych 
zdarzają się — dyssonanse.... Podobnie bywa i 
w polityce. Pomimo antagonizmu „odziedzi- 
czonego* między Francyą a Niemcami, tru- 


Marya Colonna Walewska, 


PAN WOJENODZG SANDOMIERSKI! 


Opowiadanie z czasów Zygmanta Iii, 


M 
(Ciąg dalszy). 

W trzeciej czy czwartej parze, Jerzy 
Ossoliński prowadził pannę Izabelę. 

Harfy grały ciągle zblizka, a jednak jakby od- 
ległe.... czasem zdala ozwały się głośniej trąby 
i kotły w rytmie przeciągłego marszu, a pary 
defilowały rozsypując się i łamiąc coraz wię- 
cej szeregi. W końcu chodziły pojedyńczo. | 

Jerzy Ossoliński opowiadał Daniłowi- 
czównie o przyjęciu jednej Arcyksiężniezki 
na dworze Ferdynandowym w Gracu — a ona 
słuchała go ze skupieniem. Lecz potem 
owładnięci czarem tej cudownej nocy i rozełka- 
nych dźwięków umilkii i oni. 

Czuli chwilami wyraźnie że, choć wi- 
dzą się od kilku godzin zaledwie, dzieje się 
w nich coś i zmienia, że serca biją żywiej, 
a myśli biegną ku sobie, niespokojne, pełne 
pytań dziwnych, na które ani ona, ant on 
nie mogli by dać jeszcze odpowiedzi. Dani- 
łowiczówna była Rusinką o krwi płynącej 
wartko, o główee płomiennej i duszy wrażli- 
wej, na którą uczucie przyjść mogło jako 
wybuch, nagle i niespodziewanie. 

Była to jedna z tych kobiet, które długo 
nie zastanawiają się nad danem uczuciem, 
chociażby ono Spadało na nie jak grom — 
a dlatego, że mają serea gołębie, wśród suro- 
wych zasad wzrosłe, więc biorą rzeczy poprostu, 
takie jak są i raz pokochawszy, zostają przy 


szefa sztabu generalnego, godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy. 
Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 


a Z e reS 


dno sobie wyobrazić lepszy i bardziej har- 
monijny stosunek, aniżeli między ostatnimi 
gabinetami Rzeczypospolitej francuskiej a — 
prasą niemiecką. Każde radykalne, „ostrzej- 
szego tonu* zarządzenie francuskiego gabi- 
netu — zwłaszcza jeżeli wymierzone jest 
przeciw Kościołowi i „klerykalizmowi* we 
Francyi, — ma zawsze najgorętszych wiel- 
bicieli i apologów w dziennikach niemie- 
mieekich; im radykalniejszy gabinet i im 
bezwzględniejsze jego zarządzenie, tem wię- 
kszy stopień zachwytu i tem bezwzględniej- 
sze uznanie przeważnej części niemieckiej 
prasy. Charakterystyczne to zjawisko można 
było dokładnie obserwować zarówno w cza- 
zie „afery Dreyfusa*, jak w okresie „pro- 
cesów o zainach stanu“ pp. Derouleda i Ha- 
berta, jak też w rozmaitych stadyach rozpo- 
czętej potem za gabinetu Waldeck-Rousseau 
walki wyznaniowej, przedewszystkiem jednak 
zaś teraz, w epoce zarządzeń p. Combes 
przeciw zakładomi szkołom katolickim w Rze- 
czypospolitej. 

I oto nagle tę harmonię zmącił i po- 
psuł zgrzyt przykry. Niebagatelny był też te- 
go powód. Prasa niemiecka tak wielbiła do- 
tychczas ostatnie rządy francuskie i starała 
się użyczyć ich polityce moralnego poparcia 
nie bez powodu: oto, liczyła na to, iż roz- 
maite wewnętrzne zatargi i rozdwojenia, któ- 
re polityka tych gabinetów we Francyi sze- 
rzy, uejskuteezniej przyczyniają się do od- 
wróce"*a uwagi narodu francuskiego od idei 
odwetu, nie mówiąc juź nie o tem, że siłą 
rzeczy osłabiają one i krępują przeciwnika. 
To też rządy radykalne we Francyi, stały 
się w pojęciu prasy niemieckiej do pewne- 
go stopnia rękojmią zaniku idei odwetu po 
tamtej stronie Wogezów. 

To też najzupełniejszą niespodzianką 
dla tej prasy była mowa ministra wejny ge- 
nerała André, wygłoszona w ostatnich dniach 
w Villefranche-sur-Rhóne. Była to wprawdzie 
mowa bankietowa, ale nawet w zagranicz- 


swojem uczuciu do Śmierci. Może ta sta- 
łość w ich krwi nie leży, tylko wyrabia 
ją domowe wychowanie i przykłady matek 
ale, koniec korców, tak jest, że uczucie 0320- 
łomi je i zdziwi w pierwszej chwili a w chwili 
następnej przejdzie w żyły spokojnie i — z0- 
stanie wieczne. 

Z Jerzym Ossolińskim było inaczej. 

O jego chłód kamienny rozbijały się 
tego rodzaju wrażenia jak fala o brzeg i pra- 
wie było niepodobieństwem, aby dotarły do 
jego młodzieńczego mózgu, serca i krwi. S 

Ale gdyby raz cudem dotarły, obudzi- 
łaby się gwałtowność, dławiona wprawdzie 
żelazną ręką i pewien rodzaj fanatycznego 
przywiązania do dotyczącej osoby. 

Wojewodzie sandomierski należał do tych 
ludzi, którzy mogą równie dobrze przejść 
przez życie obey i obojętni wszystkiemu, jak 
zagłębieni ślepo w jednej namiętności, pcha- 
jącej ich łódź ogromnymi rzutami, nie wy- 
trącającej im jednakowoż wioseł. Takim lu- 
dziom wiosła z rąk nie wypadają nigdy iim 
fale straszniejsze, tem oni mocniej drzewce 
obejmują i płyną spokojnie, omijając mie- 
lizny i opierając się burzom. 

Miłość mogła Ossolińskiemu zaledwie 
jedną trzecią życia zapełnić, zawsze potężnie 
i żywiołowo — ale aby z tej duszy spiżowej 
wydobyć wszystkie zapasy siły, wytrwałości 
i potęgi — trzeba było czegoś innego. 

Później miał się dać ten młody lew 
zamagnetyzować monarchistycznej idei i le- 
żeć u nóg królewskich, broniąc jego spraw 
z zażartością i fanatyzmem, płacąc obelżywą 
pogardą tym, którzy mu drogę zagradzali, 
lub rzucając się na nich wprost, gdy tego 
potrzeba wymagała. 

Dziś jednak, wylatywał dopiero z gniazda 
jak orlę, spokojnemi lecz bystremi oczyma, 
przypatrująe się ludziom. i ich sprawom. 

Ten spokój zaczynała mącić Daniłowi- 
CZÓWNA. 

Więc patrzył na nią z pewnym rodza- 
jem zdziwienia, eoraz uważniej, nie zdając 


nych stosunkach przyzwyczajono się przy- 
wiązywać: pewną wagę także do mów ban- 
kietowych. Minister, odpowiadając na szereg 
toastów, w szezególności na toast delegatów 
z Belfortu, powiedział: Niech miasto Bel- 
fort swój sławą okryty sztandar z r. 1870 
rozwinie dopiero w dniu, w którym Ojczy- 
zna powoła wszystkich swych synów do 
broni. — Według. późniejszej depeszy ustęp 
ten opiewał: Sztandar ten powinien być 
rozwiniętym tylko wówczas, gdy trzeba bę- 
dzie obwieścić Francyi, iż wybiła godzina 
wielkiej wojny i że wszyscy Francuzi są 0- 
bowiązani wystąpić jak jeden mąż w obro- 
nie nietykalności swej Ojczyzny. — Według 
drugiej wersyi mowa była tak wystylizowa- 
na, jak gdyby przeciw Francyi golowała się 
w cichości nowa wojna zaborcza, wedlug 
pierwszej zaś wzmianka o r. 1870 wprost 
wysunęła na pierwszy plan ideę odwetu. 

Prasa niemiecka występuje ostro prze- 
ciw tej mowie i przeciw ministrowi, który 
dotychezas cieszył się jej największą sympatyą. 
Zdaje się jednak, że to niepotrzebne i nie- 
słuszne. (Generał André, dotychczas zajęty 
reorganizacyą armii francuskiej „w duchu 
republikańskim", t. j. usuwaniem z niej lu- 
dzi i tradycyj katolickich, niezawodnie na 
seryo o odwecie nie myśli, a to pobrzęki- 
wanie pałaszem i podrażnienie uczuć pa- 
tryotycznych było jemu, właściwie całemu 
rządowi francuskiemu potrzebne jedynie dla 
odwrócenia uwagi narodu tym razem od 
spraw wewnętrznych i zjednania sobie po- 
pularności. Gabinet p. Combes bowiem chy- 
ba czuje, że w zarządzeniach swych w sprawie 
szkół kongregacyjnych poszedł za daleko, 
nawet w oczach swych zwolenników. Ażeby 
zatem osłonić się, usiłuje z jednej strony 
ruch przeciw zarządzeniom swym przypisać 
intencyom rojalistów, z drugiej zaś wysuwa — 
ideę odwetu. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal, 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miara pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe pa 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowe]. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanra |. 9. | w biurze Ludwl- 

ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 

ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
arenne. 


0 „MORSKIE 0KO“. 


W sali trybunału przysięgłych w Gra- 
eu rozpocznie się jutro rozprawa o „Morskie 
Oko* przed osobno do tego celu złożonym 
sądem rozjemczym. Skład trybunału, na mo- 
cy ustawy z r. 1896, tworzą: arbiter ze stro- 
ny Austryi, arbiter ze strony Węgier i przez 
obu arbilrów wybrany Superarbiter. Super- 
arbitrem jest prezydent szwajcarskiego try- 
bunału związkowego. dr. Winkler; arbitrem 
ze strony Austryi JE. dr. Aleksander Teho- 
rznicki, Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie; arbitrem ze strony Węgier p. 
Kolomam Lehoczky, prezydent sądu kuryal- 
nego w Preszburgu. Oprócz sędziów, w skład 
trybunału wschodzą : referent ze strony Au- 
stryi, radea Dworu dr. Wiktor Korn i obroń- 
ca praw kraju (Galicyi) profesor dr. Oswald 
Balzer, tudzież referent ze strony Węgier, 
radca apelacyjny Lapan i obrońca ze strony 
Węgier radca sekcyjny Bóles. 

Dla łatwiejszego zrozumienia przebiegu 
rozpoczynającej się jutro rozprawy, której re- 
zultatu z najwyższem naprężeniem oczekuje 
nasz kraj i oczekują wszędzie, gdzie słychać 


polską mowę, — podajemy tu najważniejsze - 


daty z historyi sporu o „Morskie Oko“, o- 
pierając się na wywodach dr. Stanisława 
Eliasza Radzikowskiego, mianowicie na stre- 
szezeniu jego obszernej pracy p. t. „Zatarg 
o Morskie Oko“, podanem w przedostatnim 
numerze Tygodnika illustrowanego. 

Jezioro tatrzańskie zwane „Morskiem 
Okiem* ma oprócz tego kilka innych nazw: 
mianowicie ludność miejscowa nazywa je 
chętnie „Rybim Stawem“, dawniej nazywano 
je także „Białym Stawem* w przeciwieństwie 
do położonego wyżej od „Morskiego Oka" o 
191 m. a łączącego się z niem potokiem, 
który spływa po wysokim progu skalistym 


sobie jeszcze dokładnie sprawy z chaosu 
uczuć i wrażeń, choć dotąd umiał roztrzą- 
sać snmienie i badać duszę własną. 

Czuł tylko, że jeśli jest ktoś na ziemi, 
przed kim pochylił by głowę — to przed tą 
dziewczyną o złotych włosach i fiołkowych. 
śmiałych, rozumnych oczach, idącą teraz 
obok w białej sukni i różowym kapturku. 

Nie mówili prawie nie, dusze ich jednak, 
biegły już ku sobie, ociągając się trochę — 
lecz odurzone i upojone własną młodością, na- 
głością wrażeń niejasnych — i tą nocą widną 
od świateł i pełną dźwięków stłumionych. 
Muzyka tak przepełniła atmosferę, ża zda- 
walo się chwilami, iż śpiewa cały ogród je- 
dną wielką pieśń o wojnie i miłości. 

Bo też z tego się składało życie ludzi 
ówczesnych. 

Jeden Jerzy Ossoliński miał kiedyś sta- 
nowić wyjątek — ale dzisiaj ani nikt z gości 
Uchańskich — ani Daniłowiczówna — ani on 
sam nie wiedział, że za lat kilkanaście trząść 
będzie całą Rzeczpospolitą... on, obecny po- 
kojowiec i rękodajny królewicza. 


JUNE 


W jednej z komnat okólnego zamku 
władyki Luekiego, w którym stał obecnie 
królewicz po wyjeździe z Uchania, siedziało 
dwóch młodych ludzi nad szklanieami miodu. 

Rozmowni nie byli ani weseli, choć 
znać na nich było dostatek i ten wiek zresztą, 
od którego spodziewamy się zawsze swobody 
i szczęścia. -— Starszy zwał się Jakób Sobie- 
ski, wojewodzie lubelski, młodszy zaś Jerzy 
Ossoliński, wojewodzie sandomierski. 

Wieczór zapadał wolno, a słońce rzu- 
eało skośne promienie na stół, zastawiony 
szklanicami I głowy siedzących, którzy po- 
pijali od ezasu do czasu, stawiając z hukiem 
szkło na dębowej płycie — coraz posępniejsi, 
jak gdyby i ich dusze mrok wieczorny obej- 
mował. 


nI IM II III 


Sobieski w końcu zerwal się z ławy i 
jął chodzić wielkimi krokami po komnacie. 

— Czy my tu w Łucku do sądnego 
dnia będziemy stali?.. Zwaryować przyjdzie! 
Biedm łat temu kniaziowie Móśeisławski i 
Galliczyn i Fiedor Szeremetow i Daniło Me- 
recki bili pokłony Zółkiewskiemu i prosili, 
aby im sprowadził królewicza naszego, na 
cara. Dumne bojary przysięgały mu wierność, 
całując Krest, a tam w Warszawie sejmi- 
kowali i sejmikowali.. A dziś, kiedy już ża- 
dnego prawa nie mamy do tej korony, kie- 
dy hosudarskie berło oddano innemu, idzie- 
my wydzierać go... Dlaczego? skąd? A wiesz 
ty, Jerzy, że taka wyprawa, to hańba dla 
Rzeczypospolitej, to pierwsze bezprawie, ja- 
kiego się rząd nasz dopuszcza, to pochód 
równający się napadom tatarskim i krzyża- 
ekim... I trzeba iść wbrew przekonaniu, wbrew 
temu wszystkiemu, co się w nas buntuje. 

Ossoliński pochylił głowę i mruknął: 

— Nie darmo hetman Żółkiewski zre- 
zygnował z dowództwa i oddał Chodkiewi- 
czowi regimentarstwo, który w dawne ukła- 
dy z Moskwą nie wchodził. Ale czemuż 
królewicza nie wysłano wówczas, kiedy bojary 
wołały o niego jak. o zbawienie? 

— (zżemu?.. Aby mieć temat do dy- 
sputowania, aby na złość zrobić staremu 
hetmanowi... a zresztą — dodal ciszej So- 
bieski — mówią, że król Zygmunt chciał dla 
siebie carskiej korony. 

— A wiesz ty, panie Jakóbie — rzekł 
Jerzy — co Radziwiłł odpisał królewiczowi ? 
„Nie godzi się z ruiny naszej ojczyzny fun- 
dament nowego budynku szczęścia sobie za- 
kładać, a inszych sedes nigdzie nie mająe, 
wolelibyśmy ojczyznę tę, w którejśmy się 
porodzili, wcale zachować, aniż swoją utra- 
ciwszy, nowych monarchij po świecie na- 
bywać”. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Czarnego Stawu“, — wreszcie okoliczna lu- 
dność niepolska, na Węgrzech, nazywała je 
„Jeziorem Polskiem*, oznaczając przez to 
położenie jego i przynależność do Polski. 
„Morskie Oko“ jest wśród jezior tatrzańskich 
jednem z największych, gdyż eo do rozległo- 
ści swej zajmuje drugie miejsce zaraz po 
Wielkim Stawie z Pięciu polskich ; leży po 
stronie północnej najwyższego grzbietu Tatr 
w osobnej dolinie, stanowiącej niejako od- 
nogę doliny Białej Wody. 

Ponad Morskiem Okiem wznoszą się 
nadzwyczaj stome i wysokie ściany skalne 
szczytu Mięguszowieckiego, oraz szezyty Ozu- 
bryna, Przełęcz Mięguszowiecka, dalej ku 
zachodowi Mały szczyt Mięguszowiecki, zwa- 
ny także „Nadezarnym*, — poczem po 
przerwie, zapełnionej przez drobne turnie, 
szezyt największy z wymienionych, Rysy. 
Od Rysów biegnie ku północy boczny grzbiet 
Żabie i dosięga do miejsca, gdzie potok Rybi 
z Morskiego Oka wpada do Białej Wody. 
U podnóża najwyższych szczytów znajduje 
się odnoga wysunięta ku północy nad samo 
jezioro, w niej zaś wspina się ostro zakoń- 
czony, popularny, gdyż w najdawniejszych 
opisach tej okolicy wspominany „Mnich*. 
Drugi bok doliny Morskiego Oka, przeciw- 
legły Zabiemu, stanowi potężny grzbiet zwa- 
ny Miedzianym, który nie odrazu spada ku 
Morskiemu Oku, ale tworzy tarasowate wznie- 
sienie, zachodzące po za Mnicha i zwane do- 
liną „Za Mnmichem*, z łożyskiem wysycha- 
jącego jeziora. Z doliny za Mnichem, tu- 
dzież z osobnej doliny pod Rysami, w któ- 
rej leży wspomniany wyżej (zarny Staw 
nad Morskiem Okiem, spadają potoki ku Mor- 
skierau Oku i zasilają jego wody. 

Z „Morskiem Okiem“ fantazya ludu od 
dawna złączyla rozmaite podania i legendy. 
„lam, gdzieś w turpiach, w sklepieniach 
skał, spoczywa wojsko zaśnione, co się zbu- 
dzi, jak przyjdzie czas; tam pokładów pil- 
nują mnichy zaklęte; tam do miesiąca na 
pełni uśmiecha się i tańczy po wodzie panna 
morska i warkoczami śmiga; tam od potopu 
swiata olbrzyraie pławią się potwory, ryby 
ogromne, co i owce porwać zdolne, a glon 
i pleśń od starości zarosły ich ciała... i mo- 
rze z jeziorem złączone przewodem podzie- 
mnym, szczątki okrętów na brzegi wyrzu- 


Ga... „Toostatnie podanie o łączności jezio- 
ra z morzem — wyjaśniające nazwę „Mor- 
skiego Oka“ — uchodziło w XVII. stuleciu 


za pewnik naukowy. Wierzono w nie jeszeze 
za czasów Stanisława Augusta a po zajęciu 
(ialieyi przez Austryę mial nawet jakiś ofi- 
cer znaleźć w jeziorze szkatulkę, zgubioną w 
czasie burzy na morzu Adryatyckiem. 
Granica polsko-węgierska, idąg najwyż- 
szym grzbietem Tatr z zachodu na wschód, 
okrąża dolinę, w której leży Morskie Oko i 
Czarny Staw, następnie dąży po grani od 
szczytu Miedzianego do wierzchołka Czubry- 
ny, zkąd również granią wchodzi na szezyt 
Mięguszowiecki, a dalej przez Przełęcz Mię- 
guszowiecką dociera do wierzehołka Rysów. 
Stąd zwraca się ona nagle na północ i bie- 
gnąc w tym kierunku przez szezyt Niżnich 
Rysów, Zabi szczyt i grań Nad Zabiem, do- 
chodzi do połączenia potoku Rybiego, płyną- 
cego z Morskiego Oka, z Białą Wodą, która, 
wypływając z doliny Białej Wody, zwana 
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nicę pomiędzy Galicyą a Węgrami. Taki 
kierunek granicy podaje pierwszy dokładny 
jej opis, sporządzony przez kamerę nowotar- 
ską w r. 1824; w ten sam sposób oznaczają 
ją i mapy katastralne. 

Tymczasem Węgrzy roszezą sobie pra- 
wo do ebszaru po za tą granicą na zachód, 
przyczem wyrażają dwojakie żądanie, oraz 
chcieliby posiąść połowę Morskiego Oka i 
cały Staw Ozarny, to znów tylko część mniej- 
szą Morskiego Oka i połowę Czarnego Sta- 
wu, Wprawdzie obszar sporay nawet w owych 
szerszych granicach, wynoszący około 900 
morgów, posiada bardzo małą wartość go- 
spodarczą, nie z tego jednakże stanowiska 0- 
cenia go społeczeństwo polskie, które uważa 
Morskie Oko i jego najbliższe okolice za 
wspólny majątek narodowy — za swój skarb 
moralny. 

Dawniej granicę między Polską a Wę- 
grami stanowił od północy Dunajec ; koloni- 
zacya, idąca z poręki Węgier od wschodu na 
zachód, oparła się o wpadającą do Dunajee 
białkę. To były niejako — powiada dr. Ra- 
dzikowski — przyrodzone granice pomiędzy 
Polską a Węgrami i w zasadzie przetrwały 
aż do dzisiaj. Dalej, ku Tatrom, Białka two- 
rzyła również granicę Polski i Węgier, z tą 
jednak różnicą, że na potok źródłowy Białki 
brano potok Jaworowy i nim prowadząc gra- 
nice (w. XV.--XVII.) uważano całą dolinę 
Jaworową za posiadłość polską, Sąsiedzi wę- 
gierscy, panowie zamku Niedzicy, uszczuplali 
jednak częściowo, a stale granieę. W r. 1528 
Niedzica, darowizna Jana Zapoly, przechodzi 
na własność Hieronima £askiego. Nowy wła- 
ściciel coraz dalej przesuwa granice swoje, 
a przez to i Węgier, w głąb dziedzin pol- 
skich, a ponieważ sam jest Polakiem, przy- 
chodzi mu to tem łatwiej. Syn jego Olbracht, 
wojewoda sieradzki, zagarnął zdaje sią część 
doliny Jaworowej w Tatrach i prawdopodo- 
bnie zdołał przesunąć granicę polską z grzbietu 
gór w dolinę. Skutkiem rozrzutności straci- 
wszy potem większą część majątku, Łaski 
sprzedał dobra spiskie magnatowi węgierskie- 
mu Jerzemu Horwath de Paloesa (1589 r.), 
a ten używał dalej posiadłości polskie w Ta- 
trach, do tego stopnia, że Zygmunt II. 
wniósł skargę do cesarza Rudolfa III., że 
Paloczaj „zabrał wielką część gór Tatr, które 
dzielą Królestwo Polskie od Węgier i gdzie 
najznaczniejsze są paslwiska*. Ta ostatnia 
wzmianka dowodzi, że szło tu o zabór całej 
doliny Jaworowej, gdzie znajdowały się naj- 
lepsze pastwiska. 

Od tego czasu, granica polsko-węgier- 
ska, biegnąc rzeką Diałką, przechodzące pra- 
wdopodosnie grzbietem pomiędzy wspomania- 
ną doliną a doliną Białej Wody przez Holieę 
i Szeroką, dochodziła do Polskiego Grzebie- 
nia nad doliną Rówienek. — W dolinie Bia- 
łej Wody i w dolinie Morskiego Oka pasali 
wtedy górale polscy z Białki; śladem tego 
nazwa Żabich Stawów Białezańskich, oraz 
przywilej na hałę koło Morskiego Oka, ua- 
dany sołtysom  białczańskim - Nowobilskim 
przez Władysława IV. w r. 1637, — W in- 
nym, wcześniejszym nieco dokamencie (z r. 
1602), jako właściciel obszaru przy Mor- 
skiem Oku występuje szlachcie polski, Miko- 
łaj Pilecki. = 

W ;następnych czasach stosunki grani 
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nowo, a w r. 1837 rząd wysłał na miejsce 
sporu specyalną komisyę, przyczem pełno- 
moenik Paloczajów wystąpił z bardziej u- 
miarkowanemi pretensyami niż w r. 1824; 
żądał bowiem granicy od Rysów potokiem, 
który miał być wedlug niego źródłem Biał- 
ki, a który, wpływając do Ozarnego Stawu, 
dzielił jezioro na dwoje, spadał potem po 
stoku górskim do Morskiego Oka i, połowiąc 
je, płynął z jeziora doliną do połączenia się 
z Białą Wodą, którą nazywał pełnomocnik 
„rzeką Podupłazki*. Uroszczenia te jednak, 
uznane za bezpodstawne, spełzły na niezem. 
Dopiero w r. 1865 wszczęto spór na nowo, 
a wtedy przybrał on już charakter dwojaki, 
mianowicie charakter sporu prywatnego i 
politycznego. Prywatny zatarg załatwiono 
szybko — polityczny, uległszy długiej od 
włoce, w kilkadziesiąt lat później znów się 
odezwał. Powód do poruszenia sprawy dał 
pełnomocnik księcia Hohenlohego, właści- 
ciela dóbr Jaworzyńskich, p. Regel, który 
zażądał od węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, aby zajęło się załatwieniem 
sporu granicznego nad Morskiem Okiem, 
ponieważ naruszają prawa Węgier do tego 
obszaru zarówno sołtysi Białczańscy, pasają- 
cy na hali bydło, jakoteż i Towarzystwo ta- 
trzańskie, które w celach naukowych zbu- 
dowało tratwę na Czarnym Stawie nad Mor- 
skiem Okiem. Wyznaczona na 16 sierpnia 
1883 r. mieszana komisya graniczna nad 
Morskiem Okiem skończyła swą czynność je- 
dynie na spisaniu protokołów i przesłaniu 
ich władzom wyższym. Węgrzy na poparcie 
uroszczeń swoich nie przytoczyli wówezas 
żadnych dowodów, gdy przeciwnie strona 
druga powołała się na dokumenty niezaprze- 
czonej wiarogodności. W tym właśnie cza- 
sie — pisze dr. Radzikowski — opinia pu- 
bliczna dowiedziała się po raz pierwszy o 
fakcie, że wogóle ktoś może kwestyonować 
posiadanie Morskiego Oka przez Polaków. 
Dalsze wypadki są juź dobrze znane i 
w świeżej jeszcze pamięci ogółu. Przypo- 
mnieć więc tylko potrzeba, że w r. 1589 
dobra Zakopańskie przeszły drogą licytacji 
sądowej na własność hr. Władysława Za- 
moyskiego. W lipcu r. 1890 rządea dóbr 
Jaworzyńskich wpadł na obszar sporny, zni- 
szczył słupy graniczne i wypędził bydło na 
paszę, a równocześnie zaskarżył zarząd dóbr 
zakopańskich o naruszenie własności pastwi- 
ska nad Morskiem Okiem i otrzymał wyrok 
przychylny w sądzie węgierskim pierwszej 
instancyi, zniesiony potem we dwa lata przez 
drugą instancyę (kurye), która nakazała eze- 
kaé rozstrzygnięcia sporu polityczaego; w 
ten sam sposób zawyrokował sąd powiatowy 
nowotarski. Tymczasem położenie nad Mor- 
skiem Okiem zaostrza się; z obu stron przy- 
chodzi do gwałtownych zajść; Węgrzy osa- 
dzają na spornem terytoryum żandarmeryę. 
W dniu 4 lipea 1891 żandariierya węgier- 
ska nie dopuszcza komisyi sądowej austrya- 
ckiej. Sąd powiatowy nowotarski nakłada na 
ks. Hohenlohego grzywnę 1000 zł. za bez- 
prawne zbudowanie domu nad  Morskiem 
Okiem i zrobienie drogi dojazdowej z Wę- 
gier, nakazując mu zniszczenie obu: domu i 


pach Pfaua i Folina z r. 1770, granica pol- 
sko-węgierska idzie ciągle jeszcze przez Pol- 
ski Grzebień i dopiero w okresie poprzedza- 
jącyiu pierwszy rozbiór Polski stan rzeczy 
się zmienił, wtedy to bowiem, (r. 176%) Au- 
strya z ramienia Węgier zajęła starostwo 
spiskie, a w rok później Sandeczyznę i No- 
wotarszczyznę, które to dwie ziemie, po pierw- 
szym rozbiorze Polski, mimo pożądliwości, 
z jaką na nie patrzały Węgry, wcieliła do 
Galicji. 

Z chwilą tą powstały zamieszania nad- 
graniczne. W czasie już bowiem zajęcia sta- 
rostwa spiskiego, dokonywanego z ramienia 
Węgier, delegowany przez rząd cesarski w 
celach dokonania zdjęć topograficznych, puł- 
kownik kwatermistrzowsiwa austryackiego, 
baron Seeger razem z komisarzem węgier- 
skim Tórókiem de Szóndró, zaproponował, 
aby granicę cesarską przesunąć po za linię 
Beskidn. Węgrzy mając świeżo w pamięci 
tę propozycyę zaczęli -— pisze dr. Radzikow- 
sii — przywłaszczać sobie w różnych miej- 
sceach posiadłości polskie, skutkiem czego do- 
szło nawet w r. 1774 na pograniczu od Ora- 
wy do rozlewu krwi. Wprawdzie uspokojono 
ludność polską, a Węgrzy byli zmuszeni od- 
stąpić od uroszczeń wymienionych w rapor- 
tach Seegera, ale regulacya granicy nie na- 
stąpiła. 

W czasie wojen napoleońskich, Au- 
strya postanowiła sprzedać królewszczyzny 
dawne w Galicyi i dla ocenienia wartości 
dóbr przystąpiła do szczegółowego oszacowa- 
nia i zdjęcia dokładnych map. Wtedy to do- 
piero wyłoniła się po raz pierwszy sprawa. 
o Morskie Oko, wszezęta przez zarząd we 
Frydmanie, żądający oddania obszaru, któ- 
ry wynosił przeszło 796 morgów. Skończyło 
się na oznaczeniu na mapach kameralnych 
przestrzeni tej jako „kontrowers z państwem 
węgierskiem prywatnem we Frydmanie“ i 
dopiero w roku 1824 po sprzedaży tej czę- 
ści Nowotarszezyzny, w której leży Morskie 
Oko, Fmanuelowi Homolaczowi, przy odda- 
waniu majątku nowonabywey dodano do pro- 
tokolu, że w czasie ograniczenia w pomie- 
nionych Tatrach przybył do komisyi dele- 
gowany z dominium Frydmanu JW. P. Dy- 
dyński, a „wykazawszy się pełnomocnictwa- 
mi JW. bar. Ferdynanda Paloczaja, wnosi, 
Że granica sekcyi Białczańskiej, a właściwie 
Galicyi od Węgier, z wierzchołka góry nad- 
Rybie zwanej, nie na dalsze wierzchołki Ta- 
trów iść, lecz na środek Stawu Rybiego spa- 
dać i tak przez środek tego Rybiego Stawu, 
co teraz Morskiem Okiem nazywają, a dalej 
ku wschodowi tym, co się od tego sawu po- 
czyna potokiem na dół aż do miejsta, gdzie 
się ten potok z potokiem Biała Woda zwa- 
nym łączy iść powinaa; gdyż naprzeciw te- 
go, aby granica od wierzchołka skały nad- 
Rybie dalej wierzchołkami skał aż do poto- 
ku Biała Woda zwanego między Węgrami 
a Galicyą iść miała, jaż dawno pozakładane 
są protestacye ze strony Węgrów ale te do- 
tychczas są niezrezolwowane*. Na rzeczone 
oświadezenie Dydyńskiego jednak wpisano 
w protokół, „wbrew temu, co gmina utrzy- 
mywała, że granicę w tem miejscu tworzy 
oddawna grzbiet gór, które wznoszą się od 
wschodu wzdłuż wspomnianej wody, jak to 
dotychczas spokojnie posiadano*. 
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w dalszym biegu Białką, tworzy odtąd gra- | czne nie uległy zmianie; jak widać na ma- r. 1831 sprawa wszczęta była na] go o granice kraju. W r. 1896 dochodzą do 
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wrócona, piękna mateczka Jana Jakóba, zaj-|sam z siebie i w sposób bardzo brutalny, — Oto, co zostało — mówi — z bu- 


mowala nie dom de la Monnay, tylko bu-| postarał się rozproszyć atmosferę rozkosznej | dynków dawnego klasztoru Panien Wizytek, 
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(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 
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(Ciąg dalszy). 


— Szczególna rzecz — szepcze Lózian 
do Sylwii — zdaje mi się jakbym był żywcem 
przeniesiony do czasów, w których żył Rous- 
seau i przychodzi mi na myśl ustęp z jego 
Confessions, w którym opisuje wlasne wraże- 
nia w tym samym kościele. .. 

— Tak — odrzskia Splwia, zwilżając 
palec w wodzie święconej — zdaje się jakby 
nie się tutaj nie zmieniło; w tym miłym 
kraju sabaudzkim zapewne do dziś dnia wie 
dzie się życie pełne prostoty, dobroduszno- 
ści i sentymentalizmu.... 

— A teraz — pyta Maryusz Colombier, 
gdy znaleźli się znowu na placu -— gdzież się 
znajdnje dom pani Warens? 

— Już nie istnieje — odrzekł Lóttraz — 
został zburzony w tych czasach, gdy buds- 
wano obecne biskupstwo... Przez długi czas 
pokazywano jako mieszkanie pani Warens 


dynek przylegający do piekarni klasztoru 
Cordeliers i nazywany „mały domek“. Zresztą, 
dość przeczytać ustęp z Confessions, żeby się 
o tem przekonać, 

— Rzeczywiście — zauważył Colombier. 

— Mami się o tem przekonacie, gdy 
tam będziemy, mówił dalej Lóltraz, prowa- 
dząc ich do sklepionego przedsionka biskup- 
stwa. — „Mały domek“ został zburzony w 
1784 r., aby zrobić miejsce na pałac biskupi. 
Als przejdźmy na dziedziniec, bo tam będzie- 
cie mogli zdać sobie sprawę z dokiadności 
opisu Jana Jakóba, jeżeli się przyjmie hipo- 
tezę p. Serand. Oto strumyk, który jest 
jednym z przypływów Thiou, a oto na dru- 
gim brzegu ogrody, na które wyclodzily 
okna dawnego domu. Tam było przejście 
przez skryte drzwiczki do kościola Corde. 
liers, czyli do katedry, gdzie Rousseau po 
waz pierwszy Spotkał panią de Waurens. 

-- A więc — zawołała Sylwia, patrząc 
ciekawie na wodę, szewrzązą pomiędzy ka- 
mieniami i ogród, w kłórysa brzozy kąpią 
swoje warkocze w wodzie — oto jest ów Zza- 
kątsk, który Rousseau pragnął otoczyć „złotą 
balustradą !* 

— Tak — rzeki Lótlraz — tędy wła- 
śnie Ludwika Mleonora, w kwietną niedzie- 
ię roku pańskiego 1725 szła do kościoła 1 
ukazała się Janowi Jwkóbowi w rozkwicie 
dojrzałej młodości. Zamieszkiwała ten dom 
od czasu opuszczenia klasztoru Wizytek w r. 


w którym pani de Warens przeszła na o- 
brządek rzymsko-katolicki, czem sobie za- 
służyła ze strony Wiktora Amadeusza na 
pensyę roczną 1500 lirów piemonckich i 500 
lirów renty, zapisanej przez czcigodnego bi- 
skupa Monsignora Bernex de Rossilon, przed 
którym dokonała wyrzeczenia się i którego 
potrafiła calkowicie usidlić..., 

— Stanowczo — zawołała Sylwia z u- 
niesieniem — jesteś pan za ostry dla Kleo- 
nory de Warens | 

— Jestem nim mniej niż historycy, 
którzy ostatnimi czasy studyowali jej na- 
wrócenie... rzekł Lóttraz. — Mam u siebie 
książeczkę, którą wezmę z domu przecho- 
dząc a która powiadomi panią o prawdzi- 
wych powodach, które skłoniły piękną Eleo- 
norę do zerwania z religią protestancką... 
Przeczytam pani kilka ustępów, podczas gdy 
nam będą przygotowywać śniadanie... 

— Tak, tak! chodźmy na śniadanie! — 
zawołał porywezy Maryusz Colombier — już 
czas | 

Nie posiada się ze zniecierpliwienia, 
drepcze na jednem miejscu i znajduje, że 
to,o czem rozmawiają, weale nie ma związku 
z manuskryptem kanonika.... 

Gdy w pół godziny potem wszyscy się 
zebrali w hoielu angielskim w około stołu, 
ubranego w bukiety «yklamenów, doktor 
Lóttraz wyciągnął z kieszeni małą książe- 


poezyi, w którą oblekł ją pierwej... Pomimo 
swego powtarzania, że była dla niego „wię- 
cej niż siostrą, więcej niż matką i przyja- 
ciółką*, powinien był lepiej uszanować 
tę, która była jego mentorką w miłości i 
rzucić zasłonę na słabostki tej, którą tak ko- 
chat... 

-- Przyznaję pani — rzekł Lóttraz — 
że uwielbiając ją przedtem, wyrażał się pó- 
Źniej o niej z niedelikatnością i grubiań 
stwem lokaja.. Ale my, którzy nie możemy 
być powstrzymywani skrupałami dyskrecji i 
wdzięczności, które powinny były nakazać 
milczenie Janowi Jakóbowi, jesteśmy zmu- 
szeni wyznać, że nawet przed owym r. 1728 
urocza Ludwika Eleonora była damą podej- 
rzanych zasad moralnych i że jeżeli posia- 
dała serce bardzo gościnne, posiadała także 
niezwykle szerokie sumienie... 

Opuścili ulicę Biskupią i postępujące 
wzdłuż jednego z wybrzeży, przybyh na 
krzyżującą się drogę, gdzie 'Thiou, u wstępu 
do miasta, dzieli się na dwa ramiona i o0- 
bejmuje niemi starą budowę, podobną do 
kadłuba okrętu, której dachy dziurawe roz- 
sypują sią na stare, popękane mury. Jest to 
Palais de l'Isle, dawne więzienie, gdzie ksią- 
żęta de Nemours sądzili i zamykali swoich 
więżniów. 

W tem miejscu wybrzeża się rozszerzają 
i ukazują się góry oblane słońcem i błęki- 
tny usmiech jeziora; wychodząc z pod cie- 


czkę i pokazując ją: 
— Olo — rzekł — książka, o której 
mówiłem.... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


1726. Zasługiwała wtedy w całej pełni ua | mnych sklepień i czarnych gimachów starej 

reputacyę urody, sprytu i pociągającego uro- | dzielnicy jest się prawie oślnionym. Doktor 

ku, który autor „Confessions“ wsławił w swo- | Lóttraz ukazuje swoim towarzyszom na je- 

jem dziele... Jednakże, zdaje mi się, że ją | dnym z rogów małego placu, który się otwie- 

nieco idealizowat. ra po lewej stronie, nawę kościoła świeżo 
— Nie zawsze — odrzekła Sylwia — | odnowionego. 


dom pod numerem 12, znany pod nazwą 
Maison de la Monnay ale to było błędne. 
Jeden z pańskich młodych kolegów, pan Se- 
rand, archiwista prefektury, porównawszy 
opowiadanie Rousseav z planem Annecy z roku 
1730, przyszedł do przekonania, że nowo n3- 
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lepo prądu. że zbyt gorliwym swoim pod- 


skutku wspomniane ustawy o sądzie Toz- 
Jemezym. 


4 Warszawy. 


(Deputacya wojsk rossyjskich na manewrach 
kod Poznaniem. -- Sprawa lalszerzy 500-ru- 
blewych banknotów). 


Piszą do Dziennika Posnańskiego: Dłu- 
go watpiono, czy generał - gubernator war- 
szawski Ozertkow wyjedzie na manewry ce- 
sgrskie do Poznania. Dziś, w obee telegra- 
inu półurzędowej rossyjskiej Agencyi telegra- 
firznej, oznajmiającej sucho, że: „generał 
Ozertkow wraz z 50 oficerami rossyjskimi za- 
proszony został na manewrs poznańskie” — 
wiadomość nabiera, jeżeli nie zupeinej pe- 
wności, to przynajmniej więcej niż prawdo- 
podobieństwa. Jeszcze przed kilkn dnimnai 
obiegała po mieście pogłoska, że na mane- 
wry te nie pojedzie nikt z wyższych osób 
oficyalnych, a nawet, że deputacya rossyj- 
skiego pułku piechoty imienia „Fryderyka 
Wilhelma* zwanego popularnie „pułkiem 
pruskim", używana zwykle w tych razach 
do wymian urzędowych grzeczności. uda się 
pod Poznań w zmniejszonej liczbie, z po- 
wodu równocześnie przypadających mane- 
wrów tutejszych wojsk. W obee późnrzędo- 
wego telegramu Agencyi pogloskę tę. oraz 
wiele innych, uważać należy za pozbawioną 
podstawy. i } 
Aresztowania w głośnej sprawie fat- 
szerzy 500-rublowych banknotów, marek 
stemplowych i t. d. — nie ustają. Przed 
kilku dniami uwięziono znów jakiegoś foto- 
grafa. posądzonego 0 udział w fałszerstwie. 
Ponieważ jednak, na wniosek prokuratoryl, 
nie wolno ani słowem o tem wspomnieć 
miejscowym dziennikom, przeto istotnej pra- 
wdy dowiedzieć się bardzo trudno. Tyle pe- 
wna, że jest to sprawa na bardzo szeroką 
Skale i że eoraz bardziej widocznem być się 
zdaje, iż banda fałszerzy warszawskich jest 
tylko odłamem wielkiego stowarzyszenia, ma- 
jącego swe źródła we wszystkich większych 
Iniastach Europy, a miejsca zbytu nie tylko 
w Warszawie, ale we wszystkich znaczniej- 
szych miastach cesarstwa, 


. 
Z Berlina. 
a Lochninga w nowem oświetleuiu. — 
Zgromadzenie Polaków berlińskich. — Odbiera- 
lie debitu pocztowego pismom polskim z po za 
granie cesarstwa niemieckiego.) 


Berliner Zty., która okszała się dobrze 
poinformowaną w tem wszjstkiem co się od- 
hosi do sprawy Lochninga, zamieszcza na wy- 
stnem miejseu i tłustym drukiem artykul 
w którym powiedziano: Wiadomom nam jest 
2 zupełnie autentycznego Źródła i za, wiary- 
Bodność tego źródła przyjmujemy va siebie 
belną odpowiedzialność. że p. Lochning nie 
ŁawiniJ nie zgoła nad te, że tylko, w kale 
brzyjaciół i znajomych rozmawiając o procesie 
Wrześnieńskim i o toruńskim procesie gimna- 
Żyalistów, powiedział: „Tak postępując nie- 
zajdziermy daleko“ ! Jednocześnie p. Loehning 
miał oświadczyć się za polityką germaniza- 
cyjną, lecz prowadzoną rozumaie i z umiarko- 
waniem. Atoli wyższy radca regencyi po- 
Znaiiskiej p. Gesch, który maiżeństwo Loeh- 
Linga z córką bylego feldfebla poczytywał 
za błąd nie do przebaczenia, w piśmie swajem 
do ministra tak rzecz przedstawił, że mini- 
śtrowi mogło zdawać się istotnie, iż p. Loeh- 
ting występuje przeciw polskiej polityce 
rządu. 

Jak dalej zaznaczają ze strony dobrze 
Obznajomionej z działalnością p. Loehninga, 
cały jego „polonoflizm* streszczał się w tem, 
Że nie pochwalał najnowszej działalności an- 
tipelskiej, podjętej pod parciem hakatystycz- 
Władnym nie pozwalał cedrzucać reklamacyj 
bodatkowych dla tego, że przedłożone były 
przez Polaków i wreszcie, że nie chiciał ogra- 
Riczać wolności wyborczej podwładnych mu 
Urzędników, ani ukarać na żądanie landrata 
bewnego urzędnika celnego Polaka za to, że 
W wyborach do rady miejskiej głosował na 


- rodaka. 


Onegdaj odbyło się w Berlinie zgrama- 
zenie zamieszkalych tam Polaków, na które 
brzybyło przeszło 2000 osób. Przedmiotem 
obrad była obecna polityka rządu. Sprawo- 
zdawea komitetu urządzającego wiec kryty- 
ował bardzo ostro te polityke i wzywał Po- 
aków do solidarnego przeciwdziałania. W dy- 
skusyi wyrażono się z uznaniem o posłach 
polskich w parlamencie austryackim, których 
Ńwiadomej celu pracy udało się zdobyć Po- 
akom w Austryi tak wybitne stanowiska 
Aa zarzucano posłom poznańskim brak ener 
gii w bronieniu spraw polskich. Uchwalozo 
Jednomyslnie rezolucyę, wymierzoną przeciw 
polityce antipolskiej rządu, a zwłaszcza prze- 
tiw używaniu podatków, opłacanych przez 
udność polską, na cele germanizacyjne, o- 
Taz rezolucyę przeciw Sprzedawaniu mają- 
lków polskich komisyi kolonizacyjnej. 


„Gaeta Lwowska“ z dnia 21 


nicami cesarstwa niemieckiego, a w dniach 


3 


W obec powtarzających się coraz czę- , rzany o popełnienie tej kradzieży Konrad Ubel, 15 p. dragonów, spudł podporucznik Hausrucker 
ściej zarządzeń, odbierających debit poczto- | terminator szewski m. p. Z. zbiegł 7e Lwowa jz konia tak nieszezęśliwie, że doznał wstrzą- 
wy pismom polskim, wychodzącym poza gra- jw niewiadomym Kierunku. 


| 


Do pomieszkania pani Kwneguudy P., za- 


ostatnich petersbnrskiemu Krajowi, dzien- | mieszkałej przy ul. Zamkowej 1l. 17. dostał się 
niki poznańskie przypominają niemiecką u-! wezoraj zlodziej i skradł z zamkniętego kufra 
stawą prasową. Ustawa ta z r. 1874 powia- | przeszło 220 koron gotówką, 5 dukatów, 3 
da, że „jeżeli numer (zeszyt, książka) pisma | pierścionki złote, złoty krzyżyk i 2 złote kol- 


peryodycznegpo, wychodzącego zagranicą, ule- 
gnie w ciągu roku dwukrotnej konfiskacie 
sądowej, na mocy ari. 41 i 42 kodeksu kar- 
nego, to kanclerz państwa ma prawu w ter- 
minie dwurwiesięcziym cd daty uprawom:- 
enienia się ostatoiej decyzyi sądowej, zaka- 
zeć przez obwieszezenie publiczne rozpo- 
wszechniania pisma tego na przeciąg ezasu 
najwyżej dwuletni“. 

W jaki sposób odbywa się ta konfi- 
skala sądowa. dająca w skutkach swoich tak 
szerokie pole władzy administracyjnej kan- 
clerza, oraz jakie gwarancye sądowe udzie- 
lone są stronie interesowanej — o tem ob- 
jaśniają odpowiednie przepisy kodeksu kar- 
nego oraz ustawy 0 postępowaniu karnym, 
które w streszczeniu brzmią: 

„Na mocy wyroku sądowego ulegają 
konfiskacie, w myśl kodeksu, wszelkie druki 
„treści karygodnej*, Oraz „przeznaczone do 
spełnienia jakiejś rozmyślnej zbrodni lub 
przestępstwa”. Za zbrodnię taką lnb prze- 
stępstwo musi być w myśl kodeksu uważa- 
ne: obraza urzędnika państwowego, uwa- 
czenie jakiejś instytueyi państwowej, podbu- 
rzanie klas ludności przeciw sobie i t. a. 
W każdym takim wypadku sąd może naka- 
zać konfiskatę numeru, zawierającego arty- 
kul podobnej treści. Decyzya sądu może być 
wydaną przeciw pewnej osobie, ale jeżeli to 
jest niemożliwe — jak n. p. w wypadku, 
kiedy autor artykułu, uznanego za karygo- 
dny. jest niewiadomy — sąd może nakazać 
tylko konfiskatę numerów pisma. 

„Wniosek konfiskaty sklada sądowi 
właściwemu urząd prokuratorski; sąd wy- 
znacza termin, sprawy io ile to jest wyko- 
nalnem, wzywa na ten termin strony inte- 
resowane (wydawcę i t. p.), którym przysłu- 
guj wszelkie prawa oskarżonych. więc obro- 
ny, apclacyi, która może być założomą w cią- 
gu tygodnia i t. p.; nie stawienie się ich 
jednak nie powstrzymuje biegu sprawy”. 


KRONIKA 


Lwów, 20 sierpnia. 


— Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. 
Arcyksiąże Rainer, naczelny komendant obrony 
krajowej, przybył do Lwowa., 

—- B 6. ik. Armii. Najj. Pan zamiano- 
wal podporuczui kami (4 ranga Gd 1 września 
b. r.) z tercziańskiej Akademii wojskowej wy- 
chowańców trzeciego roku: Tomasza Prus Bo- 
gdańskiego w puka ułanów Arayksięcia Ka- 
rola w. Bi Teodora Szeligę Podsońskiego w 
pułku uanów lu. Paara vr. 18. Dalej zamia- 
nował w oddziale inżynieryi pedporucznikami: 
Stanisława Rejowiezą w pułku kolejowym i te- 
legraficznym, Stanisława Witwiekiego w ba- 
talionie pionierów nr. 13 i Teodora Urbanka 
w batalionie pionierów nr. 9. 

— Wydział krajowy uwolnił od wszel- 
kich dodatków krajowych do podatków na czas 
od 1 lipna 1902 do 30 czerwca 1912 fabry- 
kę cementu Liban i Spka w Bonarse pod Pod- 
górzem i fabrykę dachówek i drenów w Pła- 
szowie. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę: 
dzie się jutro, we czwartek, dnia 2f b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

-- Wpisy na rok 1902/1903 do zakładu 

wyższego wychowawczo -naukowego p. Anieli 
d'Endvl we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8 
już się rozpoczęły. 
Powrót kolonii wakacyjnej dziew- 
czat z Morszyna nastąpi w sobote, dnia 23go 
b. m. pociągiem przyehodzącym do Lwowa 0 
godzinie */,2 po południu. 

Rodzice zgłoszą się po dziatwę swą na 
głównym dworcu kolei państwowej. 

-- Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
26 b. m. otwarte zostaną nowe skladnice poczto- 
we w uastąpujących miejscowościach : Bronowi- 
ce male (pow. Kraków), Ozerniehów (pow. Tar- 
nopol), Chmielnik (pow. Rzeszów), Domosławi- 
ce (pow. Brzesko), Kasinka mała (pow. Lima- 
nowa), Mętków (pow. Chrzanów), Olszany (pow. 
Brzesko), Przyszów kameralny (pow. Nisko), 
"rzeboś (pow. Kolbuszowa), Zarudee (pow. 
Lwów). 

A Swiętokradatwo. W kościele PP. 
Karmelitanek przy ul. Krzyżowej skradł wezo- 
raj niewyśledzony na razie złoczyńca ze stoją- 
cej tam na ołtarzu statuy Pana Jezusa pozła- 
cang koronę metalową z krzyżykiem u góry, 
wysadzaną sztucznemi perłami, oraz mały krzy- 
żyk złoty wiszący na szyji statuy. 
| A Kronika policyjna. P. Grzegorzowi 
Zurawskiemu, majstrowi szewskiemu, skradziono 
w czasie chwilowej jego wieobeeności we Lwo- 
wie, z zakniętej komody 280 kor. gotówką, 2 
złote Tańeuszki, obrączkę, szpilkę słotą, 9 sznur- 
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czyki. 

— Prawdziwa uczciwość. Bezimien- 
nym listem poleconym, nadanym we Lwowie 
dnia {0 lipca br., nadesłano krajowej Dyrekcyi 
skarbu kwotę 150 koron jako zwrot szkody, 
którą nicznany nadawea przed kilkunastu laty 
wyrządził Skarbowi państwa, a którą, jak pi- 
sze, nie chee nadal obciążać swego sumienia. 

— Koncesyę na otwarcie nowej apteki 
w Boryni, (powiat Turka) otrzymał w trzeciej 
instancyi p. Fryderyk Hayder, a w  Strzeli- 
skach Nowych w drugiej instancyi p. Karol 
Wałaszkiewicz. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Marya Charanza, wdowa po Kasyerze głó- 
wnej kasy we Lwowie, w 67 r. życia. 

W Rymanowie Józef Trusz, zarządea tam- 
tejszego zakładu zdrojowego, w 89 r. życia. 

W Wadowicach Ludwik Graczyński emer. 
nauczyciel ludowy, w 73 r. życia. 

— Poświęcenie dzwonu. W  Siedli- 
skach, powiatu rawskiego, majętności ks. Pa- 
wła Sapiehy odbyła się w dniu 15 bm. pod- 
niosła uroczystość poświęcenia dzwonu i krzyża 
dla nowo zbudowanego tam przez fundatora, 
ks. Sapiehę, kościoła. Uroczystość ta odbyła się 
przy współudziale książąt Pawłowstwa Sapie- 
hów, księżnej Windischgraetzowej (matki ks. 
Pawłowej) i licznie zebranej ludności miejsco- 
wej i okolicznej. 

— Kasa oszczędności m. Kołomyi. 
Od dyrekcyi Kasy oszczędności m. Kołunyi, 
otrzymujemy następujące pismo: „Wobec nota- 
tek umieszezonych w dniu 19 b. m. w dzien- 
nikach krajowych, a donoszących o rzekomych 
matwersacyach w Kasie oszczędności m. Koło- 
myi, upraszamy uprzejmie o zamieszczenie na- 
stępującego wyjaśnienia: 

Jest fakten, iż dwóch urzędników Kasy 
oszczędności m. Kołomyi, zatrudnionych przy 
książkowaniu przyjąwszy od zaprzyjaźnionych 
z nimi osób pewne — zresztą nieznaczne — 
kwoty na opłacenie rat pożyczek hipotecznych 
nie oddali onych do Kasy, lecz je dla siebie 
zatrzymali. 

Z chwilą wykrycia tych nadużyć — nie 
narażających bynajmniej Kasy oszczędności zgo- 
ła na żadną szkodę — i po zupełnym odszko- 
dowaniu interesowanych przez owych dwóch 
funkcyonaryuszów, wydaliła ich Dyrekcya bez- 
zwłocznie ze służby i tem samem została spra- 
wa cala ostatecznie załatwiona. 

Józef Skupniewicz, Prezes dyrekcyi. Dr. M. 

Trachtenberg, następca prezesa dyrekcyi. K. 

Br. Wiiosławski. dr. Leon Allerhand K. 
Balicki, naczelnik biur.“ 

— Zwłoki dziewczyny w wieku około 
18 lat wydobyto » Wisły 9 bm. we wsi Ozer- 
nichówck kolo Liszek. Dziewczyna była brnne- 
tką, jest ubrana w czarna ostrą suknię, grana- 
towy kaftanik i sznurowane trzewiki. Starostwo 
w Krakowie z pomocą okólnika, rozesłanego 
władzom krajowym, poszukuje śladów samobój- 
czyni, czy też ofiary tajemniczej zbrodni. 

— Samobójstwo kobiety w kościele. 
W kościele świętej Trójcy w Pradze odbył się 
onegdaj w poludnie ślub pewnej młodej pary. 
Gdy po dokonanym już obrzędzie zaślubin nə- 
wożeńcy i orszak ślubny, a za nimi i publi- 
czność opnściła kościół, uklękła na stopniach 
ołtarza jakaś młoda elegancko ubrana kobieta i 
jęła się żarliwie modlić. Nagle podniosła się z 
klęczek, rozejczała się błędnym wzrokiem do 0- 
koła, dobyła z ma gorsetu rewolwer i zmie- 
rzywszy w pierś własną, wystrzeliła. Gdy na 
odgłos strzału przybiegł kościelny, kobicta była 
już trupem. 

Samolójczyni nazywała się Julia Getti; 
była córką bardzo zamożnej i szanowanej po- 
wszcchnie w Pradze rodziny. Nowożeniec był 
jej narzeezonym, jednak później zerwał z nią 
dla ożenienia się z inną, Julia starała się 
wszelkiemi sposobami nakłonić go, by jej nie 
porzucal, gdy atoli zabiegi jej pozostały bez 
skutku, postanowiła odebrać sobie życie. 

-- Zamach samobójczy i morderczy. 
2 Budapesztu donoszą: Niejaki Piotr Rozs, 
przybyly tu z prowineyi, aby nakłonić żonę do 
wspólnego z uim mieszkania, gdy ta na jego 
propozycyę zgodzić się nie chciała, wypalił do 
niej 4 razy m rewolweru, poczem dwa razy do 
siebie. Ponieważ rana, jaką sobie zadał, była 
lekką, wyciągnął z kieszeni nóż i chciał się 


zabić, jednakże mu przeszkodzono. Żona nie- 
bezpiecznie ranna. —- Oboje przewieziono do 


szpitala. 

— Wypadek w górach. Prezydent są- 
du w Bernie, Aleksander Largin, spadł ze ścia- 
ny alpelskiej Nadelhorn i poniósł śmierć na 
miejscu. 

— Dramat rodzinny rozegrał się w tych 
dniach w Bremie. 27-letni czeladnik ślusarski 
Kramer zastrzelił we własnej obronie ojca, któ- 
ry znęcał się nad jego żoną. Zabójca następnie 
oddał się sun w ręce sprawiedliwości. 


— Wypadek na wyścigach. Wczoraj 


ków korali i inne rzeczy wartościowe. Podej- | podezas wyścigów, urządzonych w Goeding przez 


. sierpnia 1902. 


śnienia mózgu; w stanie nieprzytomnym musiał 
być przewieziony do szpitala. Konia, który róż 
wnież odniósł ciężkie skaleczenie, musiano za- 
strzelić na miejscu. 

— Olbrzymi pożar. W Toustem wy- 
buch? w dniu 16 b. m. groźny pożar którego 
ofiarą padło okolo 100 zagród włościańskich. 
Szkoda zrządzona pożarem jest bardzo znaczna. 

— Skazany na śmierć. Z Kralovego 
Hradca donoszą: Czeladnikowi tkackiemu Wil- 
helmowi Jaroszowi, który zbezcześcił 16-letnią 
dziewczynę, zamordował ją, a następnie zwłoki 
pociął na kawałki i część ich spalił, część zaś 
wrzucił do rzeki, odezytano wczoraj potwier- 
dzenie wyroku śmierci, wydanego pizez trybu- 
nał przysięgłych i zapowiedziano mu, iż egze- 
kucya dokonaną będzie dziś o godzinie 7 rano. 
Ponieważ Jarosz podczas czytania wyroku rn- 
cał się i groził trybunałowi, nałożono na niego 
kajdany i przeprowadzono go natychmiast do 
geli skazańców. Jarosz odrzucił wszelką pocie- 
chę religijną, a kazał tylks podać sobie potra- 
wy mięsne i cygara. 

— Kobieta -inżynier. P. Kaniewska z 
Połtawy ukończyła niedawno itstytnt inżynierów 
komunikacyj w Paryżu (Ecole des ponts et 
chaussées). Jestto pierwsza kobieta, która otrzy- 
mała stopień inżynierski. Obecnie zamierza p. 
Kaniewska wrócić do Rossyi i starać się o sto- 
pień rossyjski, aby módz zająć stanowisko w 
służbie kolejowej. 

— Pożar. Trankfurter Ztg. donosi z 
Konstantynopola, że stare miasto Kalifów, Brus- 
sa, nawiedził wczoraj wielki pożar, który zni- 
szczył 200 domów. 


— Międzynarodowa jazda konkur- 
sowa w Turynie. W dniu 9 czerwca br. od- 
był się w Turynie międzynarodowy wojskowy 
konkurs hippiezny przy udziale bardzo licznego 
grona oficerów całej niemal europejskiej konni- 
cy. Program konkursu zawierał cztery działy : 
próba wyjeżdżenia konia, branie przeszkód, 
skok na wysokość i szerokość. W pierwszej 
najważniejszej części programu wzięło udział 5 
oficerów austro-węgierskich, nadto 20 oficerów 
francuskich, niemieckich, rossyjskich i włoskich. 
Jazda konkursowa, gdzie daną była wyjątkowa 
sposobność porównania jeźdźców, koni i metod 
konnej jazdy największych państw europejskich, 
zakończyła się zupełnym tryumfem oficerów 
austro - węgierskich. Wynik to ważny z tego 
względu przedewszystkiem, że zwycięzcy, wszyscy 
czterej, mieli konie ze stadnin galicyjskich, 
Pierwszą nagrodę przyznało międzynarodowe 
jury rotm. Franzowi na „Stefanku“, drugą 
rotm. Pongracsowi na „Ortolanie”, trzecią por. 
Herzogenberg na „Władziuneczce*, czwartą na- 
koniec por, Friedrichowi na „Christofie*. Dwie 
pierwsze najwyższe nagrody zdobyli* zatem ofi- 
cerowie na koniach ze stadniny hr. Jana i Zdzi- 
sława Tarnowskich. Trzecią nagrodę zdobyła 
klacz „Władziuneczka” ze stada śp. Aleksandra 
Hulimki. Z tego stada pochodziła także „Mi- 
nerwa", która przed dziesięciu laty w wyścigu 
Wiedeń-Berlin pod por. Hóferem odbyła 580 
km. w 74 godz. 40 m. i zdobyła trzecią wów- 
czas nagrodę. „Christoph“ por. Friedricha u- 
wieńczonego czwartą nagrodą, pochodzi ze stajni 
śp. Jana Słoneckiego w Turoweach. Konkurs 
hippiezny na Piazza d Armi w Turynie był tedy 
nowym świetnym popisem polskich stadnin na 
światowej arenie. 


— Wykopaliska. W Florentinum, pod 
Viterbo, odnałeziono całkowite i doskonale za- 
chowane posągi marmurowe Muz i Erosa, ezte- 
ry cenne fragmenty (między nimi głowę Afro- 
dyty i Satyra), tablicę pamiątkowa na cześć 
Julii, córki Germanicusa, wreszcie liczne kolo- 
rowe płyty marmurowe z teałru starożytnego. 

— Piorun kulisty. Ciekawe zjawisko 
pioruna kulistego obserwowano w piatek w cza- 
sie szalejącej burzy w Peterhofire. 


— Wystawa plakatów. W początku 
roku przyszłego odbędzie się w Petersburgu 
wystawa plakatów przemysłowych i handlowych, 
wykonanych kolorami przez artystów rossyjskich 
i zagranicznych. 

— Zgon artystki. W Paryżu zmarła 
w 30 roka życia Wanda de Bończa, wybitna 
artystka komcdyi francuskiej. Chorą na appen- 
dicitis poddano operacyi, której wynik, począ- 
tkowo pomyślny, zakończył się śmiercią. Uro- 
dzona w Paryżu r. 1872, uzyskała jako uczen- 
nica Wormsa pierwszą nagrodę w konserwato- 
ryum. Debiutowała w r. 1896 w Theàtre 
français w dramacie Musseta „Nie igra się 
z miłością*. Późniejszy repertuar Bończy obej- 
mował sztuki takie, jak: „Adryanna Leconv= 
reur“, „Alhestis*, „Otello“, „Jezioro Struen*, 
a ostatnio „Marquis de Priola* Hervieu go. 
Zgon młodej i tyle nadziei na przyszłość bu- 
dzącej artystki wywołał powszechny żal w sze- 
rokich kołach Paryża. Jak wiadomo, Bończa 
było tylko nazwiskiem scenicznem zmarłej; wła- 
Ściwe jej nazwisko było: Marya Emilia Ru- 
tkowska. 

Najstarszy Klasztor Kartuzów 
(Grande Chartreuse) został przez zakon sprze- 
dany za 8 milionów franków. Francuscy Kar- 
tuzi przenoszą się do Austryi, Grande Chartreuse 
leży w zachodnich Alpach, w  deparlamencie 
Isére, klasztor z kościołem i budynkami, po- 

|chodzącymi z XIV do XVII wieku, wznosi się 


lasami i skałami dolinie 
u stóp Grand Som. W bliskości jego znajduje 
się kaplica na miejscu chatki pustelniczej 
św. Brunona, założyciela zakonu. Znane zielone, 
żółte i biale likiery wyrabiają mnisi w sąsie- 
dniej wiosce Fourvoirin. 


w wąskiej, otoczonej 


Kronika prowincycnalna. 


— Rohatyn. (Pożar). W dniu 9 b. m. 
o godzinie 1 nad ranem wybuchł w gminie Po- 
monięty pożar, który zniszczył do szezątu & do- 
mów mieszkalnych i 16 budynków gospodar- 
czych, ogólnej wartości 6000 kor. 

— Rawa. (Utonięcie). W gminie Pogo- 
rzeliska utonął w tyeh dniach z niewiadomej 
przyczyny w płynącej tam rzece 8-letni syn 
Mojżesza Adlera, Izak. Śledztwo sądowe w toku. 


ptaki iracka yty 


Przewodnik artystyczny. Księgarnia 
H. Alicnberga we Lwowie wydała ilustrowany 
kalalog dzieł mistrzów klasycznych i współcze- 
snych obcych i polskich, które księgarnia ta ma 
w reprodukcyach na składzie. Jest to pierwsze 
tego rodzaju wydawnictwo polskie (nie licząc 
katalogów retrospektywnej wystawy sztuki pol- 
skiej z r. 1894 i innych wystaw), a już z tego 
względu zasługuje na uwagę, jako pierwszy 
krok do zaznajomienia szerszej publiczności na- 
szej z arcydziełami sztuki malarskiej w repro- 
dukcyach, umożliwienia tej publiczności zorjen- 
towania się w zakresie sztuk pięknych i uła- 
twienia reprodukcyom dzieł artystycznych do- 
stęp do naszych ognisk rodzinnych. Ka- 
talog jednak księgarni Altenberga, prócz sta- 
rannego wydawnietwa, dobrego wyboru i do- 
kładnego odbicia ilustracyj (w drukarni Anczy- 
ca w Krakowie) zaleca się jeszezć tem, iż uło- 
żony jest systematycznie i zaopatrzony w kró- 
tkie ale treściwe i ścisłe objaśnienia history- 
czne Adama Cybulskiego, tak, że dzięki temu 
służyć może istotnie za Przewodnik artystyczny. 
Wartość Przewodnika dla nas podnosi to, że 
znajdujemy tu kilkanaście reprodukcyj obrazów 
mistrzów polskich (Grotgera, Matejki, Siemiradz- 
kiego, Juliusza Kossaka, Brandta, Kowalskiego, 
Fałata, Wojciecha Kossaka, Chełmońskiego, 
Pruszkowskiego, J. Malezewskiego, Podkowiń- 
skiego, Styki), — Dział polski poprzedzony jest 
niego obszerniejszym zarysem historyi naszego 
malarstwa, a podano także daty biograficzne 
każdego z artystów-malarzy. 


Z teatru. Operetka, po pięciotygodnio- 
wym pobycie w Krakowie, powróciła przed- 
wczoruj do Lwowai jutro, t. j. we czwartek, rozpo- 
czyna przedstawienia operetka G. Kerkera „Piękna 
z Nowego Jorku“ z udziałem pań: Kliszewskiej, 
Miłowskiej, Kasprowiczowej, Okońskiej i Pore- 
ckiejj — pp. Okońskiego, Lełewicza, Kosiiskie- 
go, Kiczmana, Jarońskiego i Paszkowskiego w 
głównych rolach. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
We czwartek po raz 16-ty „Piękna z No- 

wego Jorku", operetka w 3 aktach (5 odsło- 

nach) Hugona Morton a, muzyka G. Kerkera. 

W piątek po raz 16-ty „Trzy życzenia”, 
operetka w 8 aktach Krenna i Lindana, mu- 
zyka Karola Ziehrera. 

W sobotę po raz 8-my „Weronika“, ope- 
retka w 8 aktach A, Messager a. 

W niedzielę po raz 25-ty „Wesoła dwój- 
ka“, operetka w 3 aktach Krenna i Lindaua, 
muzyka K. Ziehrera. 

W poniedziałek po raz 6-ty „Simpli- 
ciusz*, operetka w 8 aktach Jana Straussa. 


A WYCIECZKI (0 SZWECJI. 


Helsingór, 13 sierpnia. 
(Obrazki ze Szwecyi. — Lund, — Sztokholm). 


Przebywając na riwierze duńskiej od 
drugiej połowy lipca i patrząc ciągle na u- 
rocze wybrzeża pobliskiej Szwecyi, zapragną- 
łom ten piękny, a tak ciekawy kraj, choćby 
w przelocie poznać. Odłączyłem się więc na 
tydzień od moich towarzyszy: otrzymawszy 
rekomendacyę do osoby bardzo wpływowej 
w Sztokholmie, przejechałem z półtora tysią- 
ca kilometrów na terytoryum szwedzkiem i 
poznałem to, co było najciekawsze i co było 
po drodze; a więc Malmó, Lund, Sztokholm, 
Upsalę, Trollhaltan, Götheborg i Helsing- 
borg. 

Najprzód podnieść muszę, że się nigdzie 
w Europie tak wygodnie koleją nie jedzie 
Jak w Szwecyi. Wagony przy pociągach po-, 
spiesznych są tak urządzone, jak gdziein- 
dziej tak zwane wagony luksusowe, a bufe- 
ly na przestankach zastawione najróżnoro- 
dniejszymi przysmakami. Za opłatą biletu 
wstępu wolno wszystko jeść, co na stołach 


å 


i rozstawione, niestety zwykle za mało czasu 
na przestankach, aby skosztować tych prze- 
kasek, znanych tutaj pod techniczaym wy- 
razem Smórbrod albo Seexa. 

W Lundzie zatrzymałem się parę go- 
dzin, aby zobaczyć sławny kościół, najwię- 
kszy po upsalskim w całej Skandynawii i 
Uniwersytet tamtejszy. 

Szwecya ma dwa Uniwersytety, w Lund 
iw Upsali; obydwa zakłady umieszczone są 
więc w miastach małych liczących po kil- 
kanaście tysięcy mieszkańców, a nie w sto- 
licy kraju. — Wynika to wprawdzie z tego, 
że obydwa te miasta są starsze niż Sztok- 
holm, były niegdyś stolicami arcybiskupów 
i zaliczały się do najludniejszych w całej 
Szwęcyi, ale jest w tem jeszcze i inna ra- 
cya. Rząd znajduje, że w miastach niewiel- 
kich jest odpowiedniejsza dla nauki uniwer- 
syteckiej atmosfera, niż w stolicy. Młodzież 
nie jest narażona na roztargnienie, nieodłą- 
czne od gorączkowego ruchu panującego w 
miastach stołecznych, oddawać się więc mo- 
że swobodniej i skuteczniej pracy umysło- 
wej; a przytem wyrabia się tu łatwiej duch 
korporacyjny i poczucie koleżeństwa. 

Tak więc młodzież szwedzka wycho- 
wuje się wśród bardzo zdrowych i korzyst- 
nych warunków na ludzi dzielnych fizyeznie 
i umysłowo. Kościół w Lund olbrzymich roz- 
miarów, fasadą przypomina nieco fasadę 
słynnej katedry w Sienie, niestety wewnątrz 
ogołocony został przez protestantów niemal 
ze wszystkiego, co niegdyś świątynię tę zdo- 
biło. — Było w niej dawniej 64 ołtarzów, 
dziś został tylko jeden; na szezęście pozo- 
stawiono stalle rzeźbione w drzewie dębo- 
wem, z polowy trzynastego wieku. Ciekawą 
też jest krypta, w której znajduje się stu- 
dnia. zaopatrująca dawniej całe miasto w wo- 
dę, zanim zaprowadzono w mieście wodo- 
ciągi. 

Stołeczne miasto Szwecyi Sztokholm 
robi wrażenie nadzwyczajne, szczególnie 
malowniczością położenia, Powstało dopie- 
ro w trzynastym wieku, na jednej z po- 
czątku wysepce skromnie przez Birgera Jar- 
la założone, a z czasem rozszerzyło się i ob- 
jeło sąsiedne wysepki, polączone ze sobą 
mostami wspaniałymi i wiaduktami. 

Miasto ciągle się rozrasta, a całe, sze- 
regi nowych wspaniałych kamienie powsta- 
ły w najaowszym czasie w miejsce zburzo- 
nych starych skromnych domków; czyn- 
ność ta jest właśnie w pełnym toku i ruch 
budowlany bardzo ożywiony. Nowe, przewa- 
żnie pięciopiętrowe kamienice, naśladują w 
stylu dawne zamczyska skandynawskie, a nie 
mają wyglądu zwykłych domów czynsza- 
wych; tak więc długie nawet szeregi kamie- 
nie nie nużą monotoanością, lecz przedsta- 
wiają zajmującą dla oka różnorodność archi- 
tektoniczna. 

Podczas kilkudniowego pobytu w Sztok- 
holmie zauważyłem, że Szwedzi mają zami- 
lowanie w zbytku i że są w ogóle wytwor- 
ni w prowadzeniu życia codziennego. 
Widać to wszędzie i na każdym kroku. — 
I tak. w restauracyach i kawiarniach uderzają 
na pierwsze wejrzenie zbytkowne urządzenia 
i przepych w zastawie stołów, nie mówiąc 
już o obfitości i wybornej jakości potraw i 
napojów podawanych. -- Przed każdym go- 
ściem ustawiają garsoni całe stosy naczynia 
bardzo ozdobnego i to przy każdej sposo- 
bności. Robi to wrażenie, jakby przy ka- 
zdym stoliczku odbywały się jakieś uczty. 
I tak, zażąda ktoś kieliszka ponczu szwedz- 
kiego, to garson przynosi zaraz całą zasta- 
wą, a mianowicie kufel platerowany z lo- 
dem i całą butelkę ponczu, którą przy go- 
ścia odkorkowuje. A że tu wszyscy, starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, o każdej po- 
rze czasu piją ten napój narodowy, przeto 
na wszystkich stolikach stoją zastawy z chir- 
skiego srebra, wszędzie nieustannie strze- 
lają korki. — Taka wystawność, praktyko- 
wana u nas tylko w najpierwszych hote- 
lach i to tylko w obec kółek ucztujących, 
musi snać podnosić znacznie koszta zarządu 
i wymaga bardzo licznej służby, a mimo to 
ceny wcale nie są wygórowane. — Szwedzi 
mają dwie namiętności szlachetne (obok 
mniej szlachetnej skłonności do alkoholu), 
t. j. kochają namiętnie muzykę i kwiaty. — 
To też wszędzie rozbrzmiewają w mieście do 
późnej nocy dźwięki muzyczne, a lokale pu- 
bliczne wabią muzyką tysiące gości. — Naj- 
bardziej też i najtłumniej są uczęszczane te 
ogródki i restauracye, w których dźwięk mu- 
zyki weale nie ustaje, jak n. p. słynny Bern- 
salong w parku Berzeliusza, gdzie dwie ka- 
pele się odmieniają, aby muzyka nie usta- 
wała ani na chwilę. 

00. Jezuici, którzy tu pod nazwą pa- 
storów, i w ubraniach świeckich z brodami, 
pracują dla rozszerzenia wiary katolickiej, 
na razie w skromnej kaplicy, bo wybudowa- 
nie kościoła większego jest dopiero w sta- 
dyum projektu, urządzają nabożeństwa tak- 
że z piękną muzyką i śpiewami chóralny- 
mi, a w podwórku domu zakonnego urzą- 
dzili umyślnie cieplarnię i hodują w niej 
egzotyczne kwiaty, którymi przystrajają rzę- 
siście swoją kaplicę. Nawet ludność pro- 
testancka masami garnie się do tych nabo- 
żeństw i trzeba aż osobnych zarządzeń, aby 


katolikom w pierwszym 'zędzie zapewnić 
miejsce w kaplicy, a czasem nawet policya 
musi interweniować, taki bywa tłok prote- 
stantów u wejścia do katolickiej kaplicy. 

W Szwecji zima jest długa i uciążli- 
wa; o godzinie 9 zaczyna dopiero szarzeć, a 
już o godzinie 2 po południu zapada zmrok. 
To też Szwedzi oczekują z utęsknieniem 
krótkiego, ale ślicznego zwykle lata i nie 
mogą się niem nacieszyć. Wakacye wa wszy- 
stkich szkołach trwają przez trzy miesiące 
od czerwca do końca sierpnia — a jest to 
czas powszechnej radości, powszechnego wy- 
poczynku. 

Miasto się wyludnia, wszyscy spieszą 
na willegiatnrę i rozkoszują się ciepłem i 
słońcem, które w czerwcu prawie że nieza- 
chodzi wcale. Bywają w tym czasie także 
wielkie spieki, które w ubiegłym roku do- 
chodziły do 40 stopni; ten rok zaś jest wy- 
jątkowo chłoday i deszczowy, jak w ogóle w ca" 
łej Europie. 

Widziałem, co się działo w Sztokhol- 
mie w niedzielę, pogodną i słoneczną. — 
Od wczesnego rauka setki okrętów zabierały 
wycieczkowców, a tłumy ludzi stojących na 
wybrzeżu żegnały powiewaniem chustek od- 
jeżdżających, na których twarzach malowała 
się najżywsza radość. (iodzinami przypatry- 
wałem się tym wesołym scenom, a po połu- 
dniu sam wybrałem się statkiem wycieczko- 
wym do Vaxholm, zwanego szwedzkim Gi- 
braliarem; wróciwszy z tej wycieczki uda- 
łem się do słynnego Djurgurden. Wszędzie 
wesołość, wszędzie nieprzebrane tłumy roz- 
bawionych i szezęśliwych ludzi, a wszędzie 
niezliczona ilość kubłów lodowych z nieo- 
dzownym ponczem szwedzkim, który snać nie- 
pomiernie przyczynia) się do podniecenia o- 
gólnej ochoty. — Ciekawa rzecz, że ruchli- 
we to miasto nie ma dotąd elektrycznego 
tramwayu, (prócz w dzielnicy południowej) 
mimo, że całe jest elektrycznie oświetlone, 
ale za to tramwaye konne, kursujące bezu- 
stannie utrzymują doskonale komunikacyę. 
Za dziesięć oerów można godzinę i dłużej 
po całem mieście jeździć, jeżeli się zna ta- 
jemnicę przesiadania się z jednej linii na 
drugą, co naturalnie tylko miejscowi pozwo- 
lić sobie mogą. 

W niedzielę nadto kilkadziesiąt tysięcy 
rowerów jest w ruchu, a połowa tego przy- 
pada na kobiety. Nie jestem zwolennikiem 
jazdy kołowej dla kobiet, a to ze względów 
estetycznych; przyznać jednak muszę, że 
kobietom skandynawskim — tak w Danii 
jak i Szwecyi. jazda na bicyklu wcale nie 
odbiera wdzięku. Bo też są inaczej zbudo- 
wane, smukłe, rosłe i szczupłe, siedzą z wiel- 
kim wdziękiem na rumaku żelaznym, a tak 
zgrabnie nim kierują, że nieestotycznego zwy- 
kle poruszania się nóg prawie nie widać, bo 
je zasłania suknia powłóczysta. 

Zaprowadzono mnie do królewskiej bi- 
bliotaki, gdzie dzięki uprzejmości bibliote- 
karza mialem sposobuość zobaczyć słynną 
„ewangelię dyabelską*, unikat na całym 
świecie. 

Jest to rękopis pergaminowy olbrzy- 
mich rozmiarów i dlatego ewangelia ta na- 
zywa się „gigantyczna“, a drugą nazwą „dya- 
belskiej* otrzymała dlatego, że na karcie koń- 
cowej wymalowany jest dyabeł rogaty z iro- 
nicznie wystawionym językiem. 

Ciekawy ten i jedyny na świecie ręko- 
pis był dawniej własnością klasztoru Pre- 
monstracensów na Strachowie w Pradze i 
dostał się do Szwecyi wraz z innymi łupami 
wojennymi, które podczas wojny trzydziesto- 
letniej zwycięzki generał szwedzki Banntr 
z Pragi wywiózł. — Przywiązana do tego 
manuskryptu legenda powiada, że pewien 
mnich na Strachowie za wielkie przewinie- 
nie skazany został na śmierć. Przełożony 
zaś zakonu przyrzekł mu ułaskawienie pod 
warunkiem, że przez jedną noe przepisze na 
pergaminie olbrzymiego formatu całą biblię, 
z ozdobnymi kolorowanymi i złoconymi ini- 
cyałami. Mnich zrozpaczony wozwał dyabła 
do pomocy, a dyabeł istotnie przez jedną 
noc tę biblię gigantyczną mu napisał, ale 
na ostatniej karcie pozostawił ślad swego 
autorstwa, zamieszczając na niej wizerunek 
dyabelski. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr. T. Gerstmanm. 


z Lzby sądowej. 


(Rozruchy czerwcowe przed sądem). 
Lwów, 20 sierpnia. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu powołanych do 
rozprawy świadków : 

Sw.: Teodor Zalipski, kapral poli- 
cyi, zeznał, że aresztował oskarżonych Bora- 
czka i Czopa za zarzucanie kamieniami na 
placu Strzeleckim do okien strażnicy ognio- 
wej. W kieszeni marynarki Boraczka znalazł 
świadek ołów, pochodzący z oprawy wytłu- 
czonych szyb strażnicy ogniowej; a u Czopa 
4 kamieni. 


Osk. Boraczek tłómaczy się, że ołów 
ten znalazł na chodniku, kamieniami zaś nie 
rzucał wcale. 

Osk. Czop zaprzecza również, jakoby 
bił szyby i rzucał kamieniami; oskarżony 
twierdzi, że owe kamienie, które znaleziono 
w jego kieszeniach, musiał ktoś bez jeg? 
wiedzy włożyć mu na placu do kieszeni. 

Sw. Piotr Smyk, kapral policyi, are- 
sztował oskarżonego Zwarycza w ehwili, gdy 
ten idąc nażczele tłumu, rzucał kamieniami 
okien domów przy ul. Grodziekich. 


0 

Świadek Emil Kropaczek, sturszy 

komisarz policyi, udał się po godzinie 1! 

rano w asystencyi plutonu huzarów Podwa+ 
s 


lem na plue Strzelecki. Gdy się znajdował 
już w pobliżu strażnicy ogniowej, posyp* 
się na dorożkę i na towarzyszący mu 00% 
dział huzarów grad kamieni. Wówczas hu 
zarzy ruszyli kłusem w kieruaku placu Strze= 
leckiego, a dorożkarz widząc, że padająćć 
kamienie zgruchotały mu jedno skrzydło po” 
wozu, pomimo protestu świadka zawrócił do- 
rożkę w ulicę Skarbkowską, tłómacząc Se 
obawą o życie. W obec tego udał się świa 
dek pieszo na plae Strzelecki ulicą Grodzi* 
ckich. Następnie przedstawił starszy komi- 
sarz Kropaczek sceny, jakie rozegrały się W 
dniu 2 czerwca b. r. na placu Strzele* 
ekim. 

Między innemi opowiada świadek, %8 
gdy wjeżdżający w ulicę Benedyktyńską od- 
dział huzarów obsypano kamieniami z do* 
mów, dachów i bram kamienie, a kilku hu- 
zarów i ich oficera raniono, dowodzący od- 
działem oficer polecił trzem huzarom zsiąść 
z koni, ustawić się u wylotu ulicy i strzelać 
do rzucających kamieniami. Świadek zoba- 
czywszy to, pośpieszył do komendanta od: 
działu huzarów i zapytał go dlaczego i 1 
czyjego polecenia podkomendni jego strze” 
lać. Oficer ów odpowiedział wtedy świad 
kowi, że w myš! przepisów wojskowyćcji 
musi robić z broni użytek, gdyż tłum zaata” 
kował oddział, stanowiący asystencyę i na 
wet kilku żołnierzy ranił. 

Św. Jakób Łysakowski, komisarz 
policyi, rozpraszał tłum na pl. Strzeleckim % 
jedną kompanią wojska. Dowiedziawszy się | 
Że na starym Rynku tłum obrzuca huzarów 
kamieniami, pospieszył tam ze swoją kom 
panią. nie zastał już tam jednak huzarów: 
lecz tylko dwu ciężko rannych ludzi. | 

Na pytanie obrońców, podaje świadek, | 
że słyszał strzały, które — jak mu nastę | 
pnie mówił starszy komisarz Kropaczek ~ 
dawali ze szkarpów do huzarów stojący tani 
robotnicy. 

Sw. Mieczysław Przestrzelski, a, 
gent policyi, zeznaje, że osk. Fedak biegi 
między pierwszymi w tłumie, którzy rzucali 
kamieniami. Jeden kamień odebrał mu 2% 
ręki, drugi z kieszeni. Oskarżony Mandziej. 
kiedy go świadek aresztował za podburzanie 
tłumu, stawił opór polieyantom i nawoływał 
do tłumu „nie dajcie mię, odbijcie mię“. — 
Inny aresztowany przezeń, oskarżony Wis. 
niewski, miał także w kieszeni kamienie. 

Przewodniczący zarządza 10 minutową 
przerwę, 

Po przerwie przesłuchał trybunał świad” 
ków odwodowych : Jakóba i Maurycego Mun- 
da, Mendla Scheina i Norberta Mehrera ne 
okoliczność, czy oskarżony Markus Lówen*| 
haar w dniu 2 czerwca b. r. przed poł” 
daiem był u nich. Świadkowie ci okoliczno” 
ści tej stwierdzić nie mogli. 

Z kolei przesłuchano świadków Ma: 
cieja Szlachetkę i Stefana AGwirko, ka- 
pralów połicyi, którzy byli przy aresztowa” 
niu oskarżonego Sofrona Fedaka. Obaj po- 
twierdzili, że osk. Fedak miał kamienie w 
kieszeniach marynarki. | 

Św. Józef Huealuk, kapral polieyi: 
potwierdził zuowu twierdzenie aktu oskarż8% 
nia co do osoby osk. Jędrzeja Mandziejć: 
Świadek zeznał mianowicie, że Mandziej rzuć 
cał kamieniami na placu Krakowskim. | 

Świadek Roman Paw luk, kapral po”) 
licyi był świadkiem tego, jak tłum usiłował 
wydrzeć karabin z rąk żołnierza 80 p. p» 
należącego do patroli wojskowej. Było to nd. 
płacu Krakowskim. Zeznaje dalej, że w cza” 
sie tego osk. Stebelka rzucił się nań z duż 
żym drągiem a on ciął go wtedy szablą W 
głowę, poczem tłum rozdzielił ich. O nazwi* 
sku napastnika z drągiem dowiedział się pó” 
Źniej dopiero na stacyi ratunkowej, gdzie. 
opisał zadane przez siebie cięcie; z tego opi” 
su odszukano w protokole odpowiadającą cię” 
ciu ranę, i w ten sposób odkryto eksce 
denta. ) 

Sw. Chaskiel Tenzer, agent policy 
aresztował osk. Maryńca za podburzaajć 
tłumu i zachęcanie do rzucania kamieniami: 

Świadek Stanisław Król, kapral po” 
licyi, aresztował wraz z agentem Przestrzel” 
skim osk. Wiśniewskiego i znalazł w jeg 
kieszeni kamień. 4 

Sw. Jakób Giinsberg, agent policyii 
zrobił doniesienie na Wróblewskiego, of 


an > | ik 


regoi znał osobiście, za to, że ten ranion 
wpadł w tłum i wołał: „Wy tu stoicie 
tam się krew leje!*, co mogło tłum spro 
wokować do gwałtownych jakichś czynów: 
Oskarżeni Lewandowski, Tymica i Go 
roń przeszkadzali i grozili robotnikom miej” 


skim, zamiatającym Rynek i odpędzali ich 


dobry zbiór i poprawiła się znacznie w dniach 


od pracy. Swiadek nie kazał ich aresztować, | ostatnich. Kartofle ucierpiały w wielu miej- 


gdyż obawiał się, że tłum ich odbije, zanoto- 
wał sobie tylko ich nazwiska i zrobił donie- 
sienie, 

Sw. Waleryan Malczyk, agent poli- 
cyi, zeznaje co do 
wnobrzmiąco z poprzednim świadkiem. Za 
chowanie się Wróblewskiego było, według 
zeznań świadka, prowokujące. 

Sw. Józef Przyjemski, który uspo- 
kajat Wiśniewskiego na Rynku — nie jawił się 
na rozprawie. 


Świądek Karol Krógler, kaneelista ; 


policyi, aresztował Habę na placu Krakow- 
skim za to, że mimo kilkakrotnych jego we- 
zwań nie ustąpił z placu. Haba był wten- 
czas nieco pijany. 

Świadek Bazyli Łada żołnierz 15 p. p. 
nie jawił się. i 

Obr. dr. Schleicher żąda w dalszym ciągu 
przesłuchania w charakterze świadków: Julię 
Sawińską, Katarzynę Rudną i Jana Kościu- 
ka, na okoliczność, że w czasie przemarszu 
kompani, wyskoczył z szeregu jakiś żołnierz 
i kopnął kobietę. Nadto Zdzisława Trandę, 
Michała Łodzińskiego, Wacława Budzynow- 
skiego, Piotra Lebiedzia, Józefa Dziadosza, 
Henryka Pelczarskiego, Alfreda Czajkow- 
skiego, Maryana Derdelewicza, Salomona 
Kleina, Daniela Węgrzyna, Jana Bezkoły, 
Ksawerego Bossego, Ludwika Klaftena, Wol- 
fa Schaflera, Leona Korkusa w charakterze 
świadków, których zeznania odtworzyłyby 
sytuacyę w dniu 2 czerwca b. r. na placu 
Strzeleckim. Świadkowie ci mieliby stwierdzić, 
że wezwania starszego komisarza Wenca nie 
było wcale słychać w tłumie, że tlum, aż 
do czasu ataku huzarów zachowywał się spo- 
kojnie, że ci co słyszeli wezwanie starszego 
komisarza Wenca prosili go, by nie używał 
wojska do rozpędzenia tłumu, który czeka 
tylko na wynik obrad delegatów. — Dalej 
stwierdziliby ci świadkowie, że wskutek ataku 
huzarów schroniło się w miejscu ustępowem 
dużo ludzi, których następnie żołnierze stam- 
tąd wyciągali i aresztowali. , 

Dr. Gabel, obrońca Karalusa i Ste- 
belki wnosi o przesłuchanie świadków od- 
wodowych: Mikołaja N. rębacza, Bazylego 
Tymczyszyna, Aleksandra Jaćków, Włady- 
sława Jarzębskiego. 

Prokurator sprzeciwia się wszystkim 
wnioskom obrony. 

Uchwały w sprawie wniosków powyż- 


szych poweźmie trybunał i ogłosi na jutrzej- | 


szej rozprawie. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Przemysł krajowy. Komitet wystawy 
jubileuszowej Towarzystwa Politechnieznego 
we Lwowie, wystosował do dyrekeyi akcyj- 
nego Towarzystwa browarów we Lwowie 
pismo, w którem poświadcza, „że podawane 
w restauracyi na placu Wystawy w czasie 
jej trwania piwo lwowskiego akcyjnego To- 
warzystwa browarów, co do jakości swej za- 
dowalniało uczęszczających tam wystawców 
i szerszą publiczność najzupełniej i że ogól- 
nie je uznano za nieustępujące w niczem 
najlepszym gatunkom importowanego do 
Lwowa piwa obcego". 


Chmiel. Z Wiednia tełegrafują: Stan 
chmielu przedstawia się w połowie sierpnia 
następująco: W Austryi górnej zimna i de- 
szcze nie sprzyjały rozwojowi chmielu. Zbiór, 
jak dotąd można mówić, będzie dobry, a roz- 
pocznie się w początkach września. W Sty- 
ryi zbiór po części już sie rozpoczął i bę- 
dzie ogółem zadowalniający. W Czechach 
z powodu zimna w ostatnich dniach stan 
chmielu pogorszył się. Zbiór odbędzie się o 
wiele później niż w roku poprzednim. Na Mo- 
rawii chmiel bardzo powoli się rozwijał i 
przedstawia się w niektórych okolicach bar- 
dzo słabo. Zbiór będzie mniejszy niż w roku 
zeszłym. W Galicyi w wielu okolicach stan 
chmielu jest niekorzystny z powodu licznego 
pojawienia się rdzy. 


Stan zasiewów w Austryi. (7elegram.) 
Stan zasiewów według sprawozdań Minister- 
stwa rolnictwa z połowy sierpnia, przedsta- 
wia się jak następuje: Zniwa ogółem od koń- 
ca lipca w skutek niepogody doznały zwło- 
ki i oprócz okolie południowych w żadnym 
jeszcze kraju nie są ukończone. Zbiory ucier- 
piały co do jakości skutkiem ostatnich de- 
szczów, zresztą będą one zadowalające. Żyto 
w Dolnej i Górnej Austryi średnio dobre, 
po największej części już zebrane. W kra- 
jach sudeckich powinno żyto dać średni 
zbiór. Zmiwa pszeniey rozpoczęto w dniach 
ostatnich. Z wielu stron doniesiono o śnie- 
dzi. W krajach alpejskich żniwa stosunko- 
wo postąpiły, zbiór zadowalający. W gór- 
nych Czechach zbioru jeszcze nie rozpoczę- 
to, a jest nadzieja na zbiór zadowalający. 
Kukurudza w południowym Tyrolu rokuje 


scowościacli skutkiem nadmiernej wilgoci, 
spodziewać się jednak jeszcze należy do- 
brych zbiorów. Buraki pastewne i cukrowe 
dobre lub średnio dobre. Kapusta dobra. Wi- 


osk. Wróblewskiego ró- | nogrona skutkiem deszezów opóźniły się w 
| rozwoju. Zbiór tegoroczny ilościowo będzie 


prawdopodobnie zadowalający, potrzebuje je- 
dnak pogody, aby jakościowo odpowiedział 
oczekiwaniom. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:— do 17:10, loco Ołomuniec 16:30 
do 16 40, loco Berno-Wiedeń 16*50 do 16:60, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 18-— do 18-10, 
Cukier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 38-25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 8980 do 40:20, 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7-50 do 
8*—, galicyjska przeźroczysta 81:— do 31-50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 20 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
%+— do 925, pszeniea na termina 675 do 
7—, żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto pa 
termina 5.50 do 5-75, owies obroczicy gotowy 
8— do 8'25, owies obroczny na torrals:a 5'25 
do 6-—, jęczmień pastewny 625 do 65), 


jęczmień browarniczy 675 do T—, rze- 
pak 1025 do 10:50, łnianka —— do 
——, groch pastowny —— do —'—, groch 


do gotowania 9-— do I%—, wyka T—- 
do 7:25, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —:—- 
do —'—, bobik 6:50 do 6:75, hreczka 7— 
do 7:50, kukurudza nowa 6'25 do 6-40, kaku- 
rudza stara —' —do ——, chmiel za 55 kilo 
—— do — =, koniczyna czerwona 35-— do 
40) —, koniczyna biała 40— do 45 —-, koni- 
czyma szwedzka — — do ——, tymotka —— 
do ——, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa- 


ritas Tarmopoi na termin —— do — —, 
waranty —.— do —'—, ekskontyngsntowy 
8— do 8-25 

Wskutek słabej tendencyi targu Ea- 


dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob: i- 
żają się. 


OSTATNIA POCZTA 


Prezydyum e. k. Namiestnietwa rozpi- 
sało wybór uzupełniający do Sejmu z kuryi 
miast Gorlice-Jasło, w miejsce p. Zygmunta 
Jaworskiego, który mandat złożył, na dzień 
18 września b. r., a wybór uzupełniający do 
Rady państwa z kuryi wielkiej posiadłości 
okręgu wyborczego Jaworów - Mościska-Cie- 
szanów, w miejsce dra Włodzimierza Kozłow- 
skiego, który również mandat złożył, na 
dzień 30 września b. r. 


Pan Namiestnik hr. Piniński przy- 
był wczoraj wieczorem do Wiednia. 


W poniedziałek o godz. 1 po poludniu 
zebrała się w Wiedniu pod przewodnictwem 
P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera Ra- 
da gabinetowa, w której wzięli udział wszy- 
sey DP. Ministrowie, z wyjątkiem P. Mini- 
stra dr. Hartla i P. Ministra br. Spensa. 

. _ Narodni Listy donoszą z Wiednia: Jak 
się dowiadujemy, poniedziałkowa Rada Mi- 
nistrów, która trwała przeszło dwie godziny, 
zajmowała się wyłącznie kwestyą ugody z 
Węgrami. Sprawozdanie, przedłożone przez 
dr. Koerbera, miało opiewać dosyć optymi- 
stycznie. Akeyi ugodowej między Czechami 
a Niemcami miano zgoła nie poruszać. 
~ W piątek, dnia 22 b. m. odbędą się — 
jak wiadomo — obrady obu Prezydentów 
Ministrów, austryackiego i węgierskiego, ze 
współudziałem fachowych Ministrów, celem 
omówienia szczegółów sprawy ugody han- 
dlowo-cłowej, a zaraz na drugi dzień, 28 
b. m. udać się mają. wedle dzienników, 0- 
baj Prezydenci gabinetów do Ischl i zda- 
dzą Najj. Panu sprawę z załatwienia ugody. 

Pisma czeskie zajmują się obecnie ży- 
wo Sprawą ugody czesko-niemieckiej. Waro- 
dni Listy umieszczają w tej sprawie artykuł 
wstępny, będący odpowiedzią na artykuł 
Hlasu Naroda i oświadczają, że o uzyska- 
niu pokoju między obiema narodowościami 
na mocy punktacyj z 1890 r. ani mowy 
być nie może, gdyż punktaeye owe, zgadza- 
jąc się na podział Czech, rozdzierają króle- 
stwo czeskie, a naród czeski na takie roz 
darele nigdy się nie zgodzi. Wogóle — twier- 
dzą Narodni Listy — nie powinno się obe- 
enie używać słowa „ugoda“ cezesko-niemie- 
cka, gdyż nie o ugodę obecnie chodzić mo- 
że, lecz o porozumienie eo do niektórych 
aktualnych punktów. 
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Hr. Włodzimierz Skórzewski, ordynat 
na Qzerniejewie, w Poznańskiem, reskryp- 
tem królewskim powołany został z prawa 
dziedziezności do objęcia krzesła w pruskiej 
Izbie panów po 8$. p. ojcu swcim ordynacie hr. 
Zygmuncie. 


Wczoraj zebrała się w Gdańsku kon- 
ferencya międzynarodowa w sprawie regu- 
lacyi Wisły. Ze strony Rządu austryackiego 
biorą udział: starszy radca budownictwa 
Lauda, starsi inżynierowie Bleim i Poźniak 
z Wiednia, wreszcie starszy radca budowni- 
ctwa Ingardenfze Lwowa. Przedmiotem obrad 
jest regulacya Wisły, w eelach ułatwienia 
żeglugi. W konferencyi biorą także udział 
przedstawiciele rządów: pruskiego i rossyj- 
skiego. 


W Gdańsku odbędzie się wkrótce wal- 
ny „dzień niemiecki*. Spodziewają się nader 
licznego zjazdu wszystkich bractw „Ostma:- 
kenvereinu* z Prus Zachodnich; mają nawet 
przybyć delegacye z innych prowincji, aby 
widokiem swym  pokrzepić miejscowych 
Niemców w walce ku obronie „zagrożonej“ 
niemezyzny w Prusach Zachodnich. 


Agencya Stefaniego donosi, że król 
włoski w podróży swej do Niemiec w prze- 
jeździe przez Szwajearyę przyjmie deputacyę 
Rady związkowej. Przyjęcie to będzie miało 
charakter oficyalny i nastąpi 26 b. m. w 
miejscowości Göschenen. W skład deputa- 
cyi wejdą: prezydent Zemp i czterech człon- 
ków Rady związkowej. 


TALEGRANY GAZETY LNOWSKIRJ 


Uroczystość Urodzin Najj. Pana. 


Petersburg, 20 sierpnia. Z powodu 
uroczystości Urodzin Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa odbyło się onegdaj w wielkim pałacu 
w Peterhofie śniadanie, w którem uczestniczył 
ear, carowa matka, wielcy książęta i w. księżne, 
austro-węgierski ambasador hr. Aehrental 
z małżonką i minister spraw zagranicznych 
hr. Lambsdorff. 


Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister rolnictwa zamianował 
asystenta leśnictwa Stanisława Lisikie- 
wieza zarządcą lasów i dóbr skarbowych, 
a elewów leśnictwa Michała Parylaka i 
Maksymiliana Glińskiego asystentami le- 
śnietwa. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Adwokat tutej- 
szy dr. Antoni Lóbl, były poseł na sejm 
dolno-austryacki został dziś uwięziony, jako 
podejrzany o oszustwo, sprzeniewierzenie i 
wymuszenie. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Ogłoszony wczo- 
raj tymczasowy, bilans austryackiego Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysłu, po 
dzien 50 czerwca 1902, wykazuje czysty 
zysk w kwocie 4,286.701 koron. W sumie 
tej są już policzone interesy konsorcyjne, o 
ile one już po dzień 30 czerwca były obra- 
chowane. 

Praga, 20 sierpnia. W centralnej sta- 
cyi dla oświetlenia fabryki Żelaza w Kła- 
dnie wyrządził wczorajszy pożar szkodę na 
przeszło 200.000 koron. 

Poznań, 20 sierpnia. (Tel. pr.) Ogółem 
ośm pism polskich zakazano rozpowszechniać 
w Niemczech: Czas, Nową Reforme, Przegląd 
Wszechpolski i Dyabła w Krakowie, Dziennik 
Polski, Tekę i Gazetę Narodową we Lwowie, 
wreszcie Kraj petersburski. Odebrano im — 
jak wiadomo — debit pocztowy na dwa 
lata. 

Berlin, 20 sierpnia. (Tel. pryw.). Za 
obrazę p. Tiedemanna z Jeziorek i hakaty- 
stów skazano w Berlinie odpowiedzialnego 
redaktora Kuryera Poznańskiego na 200 m. 
grzywny. 

Homburg v. der Hóhe, 20 sierpnia. 
W ezoraj odbyło się tu odsłonięcie pomnika 
cesarzowej Hryderykowej w obecności cesa- 
rza Wilhelma, cesarzowej, następcy tronu, 
ambasadora austro-węgierskiego i licznych 
dygnitarzy. Przemówienie wygłosił przewod- 
niczący komitetu Riidiger, a następnie ce- 
sarz Wilhelm złożywszy u stóp pomnika wie- 
niec, odczytał życiorys cesarzowej Frydery- 
kowej, podnosząc jej zasługi jako protektorki 
sztuk pięknych i badań naukowych. 

Berno, 20 sierpnia. Rada związkowa 
na podstawie ustaw związkowych wyznaczyła 
jedenastu zakonom żeńskim i kongrega- 
cyom, które osiedlone były w kantonach St. 
Gallen, Waadt, Wallćs, 90-dniowy termin do 
uporządkowania swoich interesów. Władze 
naczelne tych trzech kantonów otrzymały 
Już polecenie przeprowadzenia rozkazu wy- 
gnania. 

Rotterdam, 20 sierpnia. Wczoraj przy- 
byli tu Botha, De Wet i Delarey. Ludność 
zgotowała im entuzyastyczne przyjęcie, Po 


krótkim pobycie, odjechali wodzowie boerscy 
do Hagi w odwiedziny do prezydenta Steina. 

Haga, 20 sierpnia. Przybyłych tu do- 
wódców boerskich powitała ludność z wiel- 
kim zapałem. Ludwik Botha, dziękując imie- 
niem generałów za serdeczne przyjęcie, po- 
wiedział, że jeszcze nie nadszedł czas, aby 
mówić mogli wszystko, co im na sercu le- 
ży, ale prawdopodobnie to niebawem pise- 
mnie ogłoszą. 

Aleksandrya, 20 sierpnia. W  czter- 
dziestu miejscowościach, w których panuje 
cholera, zachorowało od 15 lipca 2288 osób, 
zmarło 1696. Tylko niewielu Europejczyków 
padło ofiarą epidemii. W Aleksandryi zapa- 
dło na cholerę ogółem 10 osób. Usiłowania 
władz, zmierzające do stłumienia epidemii 
są utrudnione, ponieważ ludność wiele wy- 
padków zasłabnięcia zataja. 


Walka wyznaniowa we Francyi. 


Paryż, 20 sierpnia. Przy zamknięciu 
szkoły w Pont-Oroix w Bretonii ludność sta- 
wiła szczególnie gwałtowny opór. Na uliey 
prowadzącej do budynku szkolnego usta- 
wiono barykadę, którą zdołano usunąć do- 
piero z pomocą wojska. Gdy tłum coraz bar- 
dziej się burzył, wysłano przeciw niemu 
konną żandarmeryę. Ta wtargnęła w środek 
tłumu, przyczem wiele osób zostało ranio- 
nych. Kamieniami raniono także kilku żan- 
darmów i jednego urzędnika policyi. Dopie- 
ro po półtoragodzinnej walce powiodło się 
policyi i żandarmeryi zająć budynek szkol- 
ny i doręczyć dekrety, poczem zakonnice o0- 
toczone tłumem ludności udały się do ko- 
ścioła. 

Brest, 20 sierpnia. Sąd zarządził śledz- 
two przeciw osobom aresztowanym podczas 
demonstracyj w Ploudaniel i St. Meen. 

Evreux, 20 sierpnia. Wczoraj urządzo- 
no tu demonstracyę przed prefekturą, na 
rzecz wolności nauczania. Przyszło przytem 
do bójki, w której radca prefektury został 
zraniony. Trzy osoby aresztowano. Deputa- 
cya demonstrantów wręczyła prefektowi pe- 
tycyę w sprawie wolności nauczania. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 20 sierpnia 1902.— Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-10, Renta majowa 101:70, Węgier- 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 653775, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 780—, Akcye Anglo- 
banku 278-—, Akcye Unionbanku 540-—. 
Akcye Bankvereinu 455:—, Akcye Länder- 
banku 42050, Akcye Kolei państwowych 
715-25, Lombardy 69-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe 297:—, Akeye Alpiny 393-50. 
Akcye Rima Muranyi 497:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ekie 11l—, Ruble 258-—, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 97:—, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97*—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96'40. 
Usposobienie: Akcye kredytowe słabe. 
Wiedeń, 20 sierpnia 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-10, Renta majowa 101-80, Węgier- 
ska renta koronowa 97 90, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 684 —, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 729—, Akcye Anglo- 
banku 27:—, Akcye Unionbanku 539—, 
Akcye Bznkvereinu 45450, Akcye Länder- 
banku 42050, Akcye Kolei państw. 718—. 
Lombardy 69: —, Akeye kolei Klbethal £466—. 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we — —, Akcye Alpiny 898:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 496—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa Żel. ——, Losy tureckie 111:—. 
Ruble 253:—, 20-Frauki —'—, Tramway 
Usposobienie: spokojne. 
Berlin, 20 sierpnia. — Gielda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21570, Towa- 
rzystwo dyskontowe 184 30. 
Usposobienie : spokojne. 


QOdnowiedziałny redaktor Adam Erechowieski. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końe: grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo- 
dnik naukowy i literacki“, dodatek mic- 
sięczzy do „Gazety Lwawskiej* boz- 
płatnie; ćwieróroczni zaś i miesię- 
czni za dopłata: pierwsi i K. 50 h., 
drudzy 60 h „Przewodnik*, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


Me as.. 


Nadesłane. 


Mierbata Wilhelma. 


Na licze zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister: 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca wa wszystkich apte- 
kach po cenie Ź koron za paczkę. 


Incasso 
weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w kraju i zagranicą 

przyjmują 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


[5] 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
le Listy hipoteczne koronowe, 
A ata, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:j40/, Listy Banku krajowego, 
40], Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
duf, Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym, 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjrego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 
Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyń 
Biesiadeckich (przy placu Haliekim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż, 

Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hai. 
w dnie powszednie 60 hal. — -Dia członków 
wstęp wolny. 


Pociąg 


| posp. osob. | 


o godzinie 


badu, Pragi), Wieliczki, 
bówki, Zakopanego. 


Z lekan, Qzortkowa, 


Z Janowa. 


Z Rawy ruskiej i Sokala. 


Oświęcima, Stróża, 
á Laborcz (Pesztu). 
Z Rzeszowa, ubaczo wa. 


Z Janowa. 


siatynia, Kopyczynieec. 


Chyrowa, Borysławia. 


bora, Chyrowa. 


Rym anowa, Iwonieza 


Z Janowa (cd 1/5 do 30/9). 


nowa, Sane ka. 


siatyna, Kopyczyniee. 


mms] 
z) 
l 


Z Stanisławowa, Potutor, Köresmezö. 
Z Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia. 


leszezyk, Skały, [wania pustego. 
Z dawoesnego (Pesztu), Okgrowa, Kkałusza, Borysławia. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo-europejski). 


przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] 


Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od diio i 
do 30/4), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Beri dal 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakows (Berlina, "Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

Orłowu, N. Sącza, Jasła, Oha- 


Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyiaałowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa. 

Kałusza, Körözmezö (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiry, Putny, Suczawy. 

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Z Bawocznego (Pesztu), Ukyrowa, Borysławia, Kałusza. 


Z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Orżowa (od 1/5 do 30/9 wł. ), Mezö 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wzednia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

Z lekam (Jass, Bukaresztu) Ozortkowa, Kałusza, ; 
Wyżniey, Serethu, Buczawy. 

Z Poawołoczysk (Udożsyj, Kijowz), Brodów, Grzymałowa, Hu- 


Z Bruuchowis (od 15,5 do 14,9 włącznie w uiedziele i święta). 
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 


Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
Z lekan  Żydaczowa, Nowosielicy, Berho methu, Ozudina, Brodiny. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Bam- 


„| Z Bałzea, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej 

| Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego S4- 
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczówa, Sanoka, 


Z Brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). 
| Z Iekan (Bukaresztu), Husiatyna, Kóresmeż6, Pośwtot, Nowo- 


sieliey, Valeputny, Suczawy. 


Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, 
cima, Jasła, Lubauczowa , Tarnobrzegu, 


10 05 
„| Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 10:30 
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za: 
— |1LL004 De 
[I 


Na dworzec Pedzamecze. 


Z Tarnopola, Borek wielkich, rrzymałowa. 

Z Podwołeczysk (Odessy, Eljowa), Brodów. 

Z Podwołoczyzk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaieszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


Z Pedwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Ža- 
leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Pocią 


r 12:45 
l 251 
| 
l 


8:80 


iąg 
zo| O<jeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego] | 


ROSPI 
$ o godzinie 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. 

Do Tekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu 
Borodiny, 'Putny, Valeputny, Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sarabora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęeima 

Brunchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie). 


, 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezo, 
Nowosielicy, Brodiny, Putuy, Taleputny, Suezawy. 
Podwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna. 

o £Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia; Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 


Kopyczyniec, 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, E 


=|900 nA BEE Ohyrową. Borysławia, Kałusza. 
14 1 ADOWA, 
=s Ę 50 Do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
— |10ż0| Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 
— |10:40| Do Tarnopola, Potutor. 
Zaleszczyk, — | 125, Do Janowa (ol 1/5 da 159 włącznie w niedziela i święta). 
155] — | Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, rzymałowa 
— | 200] Do Szezerea (od 1/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 
| — | 215] Do Brzachowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 
ą:40| — | Do dekan, Potutor, Bie Czortkowa, Zaleszeczyk, Wyżnioy, 
órósmez0. 
| 255] — | Jo Srakowa, (Wiednia. Wroeławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
LE Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza, 
3 ubaczowa. 
— | g05ł Do Taehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
| a kd 31) Hr Ohyrows, Borysławia, 
= owa (o o 
a z | Bo Brzuehowie (od 15/5 do 149 włącznie). 
|- = 301 Do Rzeszowa, OEM Lubaczowa. 
| = Stanisławowa, Żydaczowa. 
i > Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy,) Ohy- 
3018): Mezö Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orfowa od 1/5 do 
i ! , Oświęcima, 
— | 630i Do daaag pa is e 15/9 a w dnie powszednie, od 169 
440 wł. codziennia 
— | 685]] Do Eawocznego, (Peszta), Uhyrowa, Borysławia, Kałusza 
— AR Do Rawy ruskiej, Sakala. 
DARU. ZA = Do Brzuelowie (od 155 do 149 wł. w niedziele i awięta 
Wiedais, Warszawy ), i — | 8251 Do PEA ią m 1/5 do 30/9 wł) pa 
Iwonicza, kyma- — 9 oo Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów. 
== al] Gi Janowa (od 1/5 do 159 wł. w miedziala | święta). 
z A 


Iekam, Ozorikowa, Nowosieliey, Berhoimethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Erakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymauowa. (woniexa, Tarnobrzegu, Orło- 
Wh, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
Podwołożzyzi, Ropyczyai ee, Iwania pustego”, Skały, Hu- 

siatyna; Zaleszenyk, Grayzeatowa. 

x dworda pe odan m sgg 
Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
xlusiatyna. 
'Karnopols. Petutor 
o Psdwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieg, Za- 
leszczyk, Husiatyna,;Ska:v, Iwania pustego, Grzymałowa. 


o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
u Fodwoł.ez7sk, Mupyczyniee, [wania pustego, 
siatyna, Zaleszezyk, Grzyjaałowa. 


Be 


Skały Hu- 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


x Y płacą , żąda płacą żądają płacą żądają 
CENNIK Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.- a% 193. UPN Gal. poż. kr. z r. Lo Z 20 Zł. BE w mam Tery arya weg. on A u, bydlę z 
ie ji $ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 15240 15340 P za 200 k. 4 pr.  97.— 70 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 5—  19— 
lwowskiej lzby handlowej l przemysłowej 1860 po 100 zł. 5 pr. P 186.90 168.90 4 obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9875 99.75] Salma 40 zł. mk. . z 234.-— 236.— 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. płacą | żądają 3 n 1864 po 100 zł. 250.— 254— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. EA pti 
walutą koron. „ 1864 po 50zł. . 250.— 254.— 100 zł. 4 pr. . 94.  9440|St. Genois 40 zł. mk. . 264.— 2T4.— 
I. Akeyo za sztukę. K. h. [K__h. Listy zast. domen a 130 zł. 5 pr. 303.— 304.— | Renta włoska za 100 lirów (06 kor. Pożyczka m. hea 00a 20 $ —— —— 
. 4 A —— —— a Tryestu m pr. ——— —— 
Banku hip. gal. po 200 z. (400 kor.) [54v — |555 — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. Kab p prem. za 100 frank. 2 pr. 906.—  92— A 5 50 zł. 4 pr. | m2 ES 
BE (e ak i Poka Ria reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank —— —— i sA 
Bou kred. gal. po 200 zł. w. a, di Austr. renta złota wolna od podatku K. Akcye banków (za sztuką). 
w likwidacyi . Se a  DOOE -į 2165 121.86 wani kw i listy dužne Í Banku Anglo Austr. 240 kor. . 271— 278.— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk ustr. renta w wal. kor. wolna o 2 Peszt. banku handi. 500 zł. . 2595.— 2600.— 
"480 TES i P Eo T EEN E podatku za 200 kor. & pr. 100.10 100.30 | Anglo Austr. banku los w 30 1. £'j4 pr. —.— —.— | Zakład kred. dia SR h przem. E a == 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. Austr. załł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 98.—  93.—| Węg. banku kredyt. 200 z 130.— 731.— 
an by Steb (100 poż - A= C, Obligacye kolejowe. n n obi prom. zr. 1880 $pr. 265— 26%. — | Dolno austr. tow. esk. 500 sł. 483 — 484— 
Garb. w Rozewie po 200zł. (400 k.) — — |100 -_.| | Kol. Arcyks. Albrechta za 160 zł. £ pr. 99.30 100.30 „n  „ 1889 3pr. 268.— 265.— | Galic. banku hipot. 200 zł. . . 540.— 542.50 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. ei Blžbisty w złocie wolne K Bukowiński zakł. kred. ziem. e DE R F > e K pni i przem. hia h AN 
tem Lipińskiego po 500 kor. = —<j| 350 = od podatzu za 100 zł. 4 pr. 118.10 — n»n dlos 4 pr 97.5 „05 an a dla krajów koronnyc 
low. dia” gal. RR, elektry- © Kol. za 300 zł, wk. 5% ka Coston: Gal. ako. b. ie 10 pr prem. les 5 pr. 110.— 110.70} „  Ausiro-wọg. 1400 k. . . 1580.— 1590 —— 
cznyeh wod. po 200 zł. (400 kot ao 1400 — | 420 — akcye) . 509.— 512.— Roa dA los 50 lat 4/4 100.30 100.59 n  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539.-— 541.— 
II. List t 100 kor. © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Í A a mo a O % 0 "kor. Czeskiego banku zw ipakuwago 100 zł. 248.50 249.50 
o IA ynoRza vma zł, 51h, pr, 126.10 12710] 4 pr. . 96.— 96.50] Ziynesteńska banka 100 zł. AB 23 
Banku h. g. 5%, w.a. wyl. z 10%, „.|109 70| — —| {Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. ©ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.— 9680 a 
w AND AN nę Ni z tą R eo KJK IE wolne od podatku za o 00 ak pr. 99.25 10025] „ n n n Ápr. los. 41 lat 31.50 —.— L, Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
nonon n po o | 95 8 > 50] d Kol. Karola Ludwika po 200 zd. suk PORE 4 pr. stare . .  96— —.— a R. 
» Kraj Aht n los. w 51 I m [101 20 |101 80] | Costemp. akoye) 5 pr. 99.50 100.50] ,, SDE LG LA WC AG 1 zy 
A | „ los. w 57 1. „a | 97 —| 97 70 ' 7 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kdlei bółn ea, Ford. 1000 zł. mk. 5606— SŻL0.-- 
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Licytacye. 


; Rechte, welche diese Versteigerung. un- 
| zulässig machen wiirden, sind spätestens im 
i anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
L. cz. E. V. 653/1 (12) (6931 3—3) | der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
Na żądanie e. k. uprzyw. Banku hipo- | widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
tecznego we Lwowie, odbedzie się dnia 2 ;wrze- | Selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
śnia 1902 o godz. 9 przed południem w są- | könnten. p ą 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, Von den weiteren Vorkommnissen des 
licytacya realności lwh. €07 ks. gr. gminy | Versteigerangsverfahrens werden die Perso- 
Jarosław objętej Salomona i Amalii Avn:hzu- | nen, für welehe zur Zeit an den Liegenschaft 
sów własnej Wraz 7 przynależnościami, skła- Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 1m 
dającemi się z 5 sztuk inwentarza martwego, Laufe des Verstejgerungsyerfabrens begründet 
parkanu, bramy i ściany granicznej. werden, in dem Faile nur durch Anschlag 
Nieruchomuść, wystawiona na lieytacyę, į bel Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
jest oceniona na 170.00 kor., przynależności | der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
zag na 676 kor. | richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
Najniższa cena wynosi 85.338 kor , poni- | richtsorte wobnhaften Zustellungsbevollmāch- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | tigten nambaft machen. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu Zaleszezyki, əm 25. Juli 1902. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia y = 
L. cz. E. 99:2 (8) (6924 2—3) 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

Takie prawa, w obec których niniejsza ! kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- się dnia 24, września 1902 o godz. 9 przed 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | południem w sądzie niżej wymienionym, w 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | sali Nr. 22, licytacya majętności Kudryńce 
rodzaju co do samej nieruchomości nië mo winniekie, objętej wykazem hip. l. 425 tusą- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene, dowej księgi gr. dla większych posiadłości 

Te osoby, dla których jakie prawa | z przynależnościami, składającami się z bydła 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź narzędzi i sprzętów gospodarczych, materysła 
obecnie już istnieją bądź w toku  postępo- | gotowego tudzież bram i ogrodzeń i z zapasu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane słomy. 
będą o dalszych wydarzeniach (ego postępo- Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- tacyę, jest oeenioną na 119.418 kor. 59 Dal., 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | przynależneści z3ś na 2477 kor. 20 hal. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Nojniższa cena wynosi 81.268 kor. 80 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu hal, poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
zamieszkałego. do skutku. l 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. Warunki licytacyjne odnoszące się do 

Jarosław, dnia 7. lipca 1903. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 


L. eż. E. 6572 (5) (68?1 3—3) 

Na żądanie Mechla Drimera, odbędzie 
się dnia 15. września 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności wykazem hi- 
potecznym 1. 1496 księgi gruntowej gminy 
Żabie objętej, wnioskodawcy i Dawida Spot- 
heima po połowie własnej, składającej się z 
parceli budowlanej 1602/1 z pobudowanym 
na niej domem huculskim i stejenka, tudzież 
z parcel gruntowych: 6047 (pastwisko), 6036 
(las), 605%, 6058, 6059 (role), 6060 (faka), 
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6062 (las), 6064, 6065, 6066 (role) i 6067 
(pastwisko) z praynaleźnościami. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacrę, jest oceniona na 9124 kor. 

Najniższa cena wynosi 6084 kor. i poni- 
żej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularuy, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszote. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 2. sierpnia 1902. 


G. Zi. E. 4232 (6) (6837 3—38) 

Auf Betreiben der Elka Weibraxch nad 
des Leib Harnik in Czernowitz, findet sm 31. 
September 1902 Vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Ziamer Nr. 6, 
in Zaleszczyki die Versteigerung des Hauses 
in Zaleszczyki Ringplatz 24 Bauparzelle 287 
eingetragen im Grundbuche Zaleszczyki Stadt 
Einlage ZJ. 27 sammt Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist mit Zubehör auf 4454 Kronen 
bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 2227 Kro- 
nen, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt 

Die Versteigerungsbedingungen hiemit 
genehmigten die auf die Liegenschaft sich 
beziehenden Urkunden (Grundbuchs-Hypote- 
kenauszug, (atasterauszug, Sehätzungsproto- 
kolle u. s. w.) können von den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4 während der Geschiftsstonden einge- 
sehen werden. 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
nełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zaznieszi siogo. A 

C. k. Sąd-obwodowy, Oddział IV. 
| Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1902. 
| SER 


D cz. E. 560/2 (4) (6880 2—3) 

Na żądanie Iwana Ozepila, rolnika w 
Błozwi delnej, odbędzie się dnia 26. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Ja- 
nowie, licytacya 1/5 części realności objętej 
whl. 33 ks. gr, gm. kat. Mszana. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 92 kor. 

Najniższa cena wynosi 61 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié de sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyiacyjny:a, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nierachomości nie mo- 
głyby być Już za skutkiem podnoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toxu pustępo- 
wania leyteeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego pesiępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż „sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaagieszkułego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 26. lipca 1902. 


ZL. 493/2 (4) 
Versteigerungsedict. 
Auf Betreiben des Hersch Leib Wagner 
in Zaleszczyki, findet am 15. September 1503 
mittags 12 Uhr bei den unten bezeichneten 
Gerichte Zimmer Nr. 6 die Verstejgernng 
der Realitit Kinl. Z. 98 der Katasteralge 
meinde ZaleszczykijStadt, sammt Zubehör statt. 


z daia 21. sierpnia 1902. 


(6864) 


Die zur Versteigerung 


gelangende Lie- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


genschaft mit Zubehör ist auf 580 Kronen | minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


bewertet. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


Das geringste Gebot beträgt 290 Kronen | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen hiemit 
Genóhmigten und die auf die Liegenschafi 
sind beziehenden Urkunden (Grundbuchs- 
Hypotekenauszug,  Uatasterallauszug, Schi- 
tzuaugsprotolle u. s. w.) kónnen von den Kauf- 
lustigen bei den unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer 4 wahregd der Geschäftstunden ein- 
gesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung an- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumtea Versteigerangstermine vor Be- 
gin der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weisteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriiudet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriikdet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichte 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wobnhaften Zustellungsbevollmachtigten nam- 
haft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Zaleszezyki, am 18. Juli 1902. 


L. cz. E. 851/2 (4) (6967) 

Dnia 30. września 1902 godz. 9 przed 
poludniem, odbędzie się w biurze Nr. 33 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 27 ks. gr. 
gm. kat. Potakówka objętej wraz z przyna- 
leźnościami. 

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 744 kor. 45 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biaro Nr. 32. 

Takie prawa, 
licytacya byłaby niedoptszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzzaczonym ter- 
minie licytacyjnymm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do saiaej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 


w obec których niniejsza 


Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 28. lipca 1902. 


L. cz. E. 44/2 (3) (6978 1—3) 
Dnia 22. września 1902 godz. 10 przed 
południem, cedbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, lieytacya dóbr Niedzielisko w 
powiecie brzeskim położonych iwh. 658 ks, 
tab. krakowskiej objętych, składających się 
jedynie z gruntów bez budynków i inwentarza. 

Dobra te ocenione są na 14.484 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9656 kor., wadyum 1448 
koron. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w sę- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiana będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szltają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 6. sierpnia 1902. 


L. 1987. 


(6976 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W e. k. fabryce tytoniu w Krakowie, 
odbędzie się dnia 17. września 1902 o godzi- 
nie 12 w południe, licytacya za pomocą wnie- 
sienia pisemnych ofert, w celu zabezpieczenia 
dostawy dusek potrzebnych w roku 1903.3 


Bliższe warunki dostawy mogą być przej- 
rzane w tejże c. k. gł. fabryce tytoniu w go- 
dzinach urzędowych. 

Kraków, dnia 14. sierpnia 1902. 


wania jedynie przes przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. cz. E. 4202 (3) (6970) 
Jasło, dnia 4. sierpnia 1902. 


Dnia 25. września 1902 o godzinie 10 
rano, w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5, 
odbędzie się licytacya ciała hip. 61 księgi 
grunt. Laszki, oszacowanego na 3195 kor. 
50 hal., z najniższą ceną 1464 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biurze Nr. 5 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terwinie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postę;owania jedynie przez przybicie na 
tabliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego, I nie wskażą sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 11. lipea 1902. 


L. ez. E 1203/L (5) (6968) 
Na żądanie Eleonory Mierzwińskiej, od- 
będzie się dnia 24. września o godzinie 9 
przed p łudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. w Busku, licytacya ciała 
hip. 1. 996 ks. gr. Busk, ś. p. Joanny 4 Pod- 
haliczów Korzanowej własnego. _ 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 400 kor. 

Nujniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabalarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. = 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 


C. i k. patwtwowe [wspólne] Ministerstwo wojny. 
Oddział 13, 1. 1480 z r. 1902. 


Obwieszczenie. 


Wspólne Ministerstwo wojny zamierza dostawę w załączonym wykazie wymienionych 
przedmiotów w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć i z tego to powodu zaprasza ni- 
niejszem do wniesienia pisemnych ofert. 

Oferenci mają następujące wszazówki przestrzegać: 

I. Uwzględnieni będą tylko ci austro-węgierscy obywatele (firmy), których godność za- 
ufania i meżliwość dostawy wszelką wątpliwość usuwa. 

Firmy, które obecnie członkami wojskowego konsoreyum są, nie będą przy tej konku- 
rencyi uwzględnione. 

Mające się dostawić (oferowane) przedmioty muszą być niezawodnie w kraju i z kra- 
jowych materyałów wyrabiane. © i 

Otrzymujący dostawę z krajów węgierskiej korony, wiani odstawiające artykuły i ma- 
teryały do tychże potrzebne, — ostatnie jak dalece one w potrzebnej ilości i jakości do 
wyrabiania wzorowych przedmiotów, jakoteż po równych, ałbo tańszych cenach, niż po za 
obrębem Węgier (uzyskane) nabyte być mogą — w tych samych krajach, wyrabiać. 

II. Oferenci (dostawcy), którzy zarządowi wojskowemu nie są jeszeza z poprzednich 
dostaw znani, winni swoją moralność i możność dostawy (Soliditits- und Leistungsfahig- 
keit) świadectwami udowodnić. 

Do wygotowania wspomnianych świadectw są upoważnieni: 

1. Względem firm, które w rejestrze handlowym zaprotokołowane są, 
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Izby handlowe i przemysłowe, w których powiecie firmy te się znajdują. 

2. Odnośnie do tych oferentów, którzy w sądzie handlowym nie są zaprotokołowani, 
polityczne władze pierszej kategoryi (instancyi), w których obrębie oferenci mieszkają. 

Wymienione te świadectwa, nie mogą być przez władze (organy), które do wygoto- 
wania ich powcłane są, partyom tylko niezwłocznie do ministerstwa (wspólnego) wojny 
rzesłane. 
> Oferenti mają zatem w celu wygotowan'a tego dokumentu (aktu) do dotyczących izb 
ha:dlowych i przemysłowych (politycznych władz pierwszej instancyi) zawczasu odpowiedne 
podania wnieść, w których winni dokładnie podać : 

1. Imię i nazwisko (nazwę (firmy), 

2. Zatrudnienie i miejsce zamieszkana, 

3. Wojskową władzę, która do przeprowadzenia układu powołaną jest.(w tym wypadku 
ministerstwo wojny). 

4. Termin do wnoszenia cfert, i wreszcie 

5. Przedmicty dostawy i ilości tychże. 

Odpowiedź, która przedsiębiorcom na to podanie nadesłaną zostanie, ma być potem do 
oferty załączoną. 

III Ofiarowanie ogranicza się tylko na ta przedmioty, które w załączonym wykazie 
wymienione są, a mianowicie może także na całą ilość pojedynczych przedmiotów, albo na 
dowolną część tychże opiewać. 

IV. Wszystiie przedmioty, które się odstawić mają, muszą być według nowozatwier- 
dzonych i do oglądania w składach mundurowych (Monturs-Depót) w Bernie, Budapeszcie, 
Wiedniu, (Kaiser-Ebersdorf) i w Gracu znajdujących się wzorów i opisów, sporządzene 
i odstawione. 

Jakość dostarczanych artykułów winna tym wspomnianym wzorom co najmniej do 
równywać. Przedmioty (sorty), z których kilka wielkości (Gróssen) wyznaczone, i z których 
zapotrzebowanie według pojedynczych gatunków wielkości w załączonym wykazie specyalnie 
nie podane są, mają być według przepisanych, albo według tych przy zamówieniu przezna- 
czyć się mających gatunków wielkości (Gróssengattungs-Procenten) dostawione. 

Przedsiębiorcom zostawia się do woli, w celu płatnego wypożyczenia wzorów do wy- 
mienionych składów mundurowych (Monturs-Depót) udać się. 

V. Naczynia do gotowania na dwóch ludzi (Kochg.schirre á 2 Mann), kaserole, szalki 
z przykrywkami do naczyń do gotowana dla piechoty, potem szalki do jedzenia z przy- 
krywkami, a wreszcie konewki na wodę, mają być naraz do końca lipca 1808 odstawione, 
podczas gdy odstawa wszystkich innych przedmiotów najpóźniej do końca miesiąca września 
1908 w czterech równych ratach tak ma się odbyć, że w zamówionej ilości, jedna czwarta 
część do konca marca, maja, lipca i września 1903 ma być oddaną. 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie rozpisaną ilość albo zmniejszyć, a względnie takową 
do połowy zwiększyć. 

Takie zwiększone zamówienie może także w pizeciigu roku 1908 w każej chwili na- 
stąpić, w którym to ostatnim wypadku dostawcy (oferenci) obowiązani są więcej zapotrze- 
bowane przedmioty w przeciągu czterech miesięcy od dnia zamówienia licząc, dostawić, dla 
tych przedmiotów, które poźniej zamówione zostały istnieją te same ceny i warunki ugody, 
jak dla poprzednio zamówionych. 

VI. W ofercie, która wi:dług załączonego formularza (wzoru) sporządzoną być ma, 
winien przedsiębiorca ten skład mundurowy (Monturs-lepót) wymienić, do którego przed- 
mioty odstawić sobie życzy, następnie 1l: ść i nazwę ofiarowanych do dostawy przedmiotów, 
cenę każdego z tych przedmiotów w cyfrach i literami wyrażając, i nareszcie termin odsta- 
wy dokładnie i wyraźnie podać. 

W razie, gdy zarząd wojskowy życzeniu dostawcy (oferentowi) względem miejsca 
odstawy przy rozdaniu zamówienia zadosyć uczynić nie może, to ma ostatni w takim razie 
także I wysyłkę, do innego albo nawet do kilku składów mundurowych (Monturs-Depót) 
na własne koszta i niebezpieczeństwo uskub.cznić. 

Dostawcy dozwala się zresztą przedacioty do odstawy gotowe w tym składzie mundu- 
rowym do zbadania przedłożyć, który najbliżej jego fabryki (Etablissement) położony jest 
i potem w danym wypadku ina on takowe na własne koszta i niebezpieczeństwo do innych 
składów mundurowych przenieść. 

Frzedmisty z futra wyrabiane mają być do dotyczących składów mundurowych (Mon- 
turs Depót) wprost odstawione. 

Dla tych kolejowych przesyłek frachtowych, które do składow mundurowych przezna- 
czone są, a które po dokładnem przejrzeniu przez skład mundurowy odebrane zostały, przy- 
znaje się dostawcom prawo użycia taryfy wejskowej w drodze zwrotu kosztów, w którym 
to celu dotyczący skład mundurów dostawcy ua odpowiednich listach frachtowych potwier- 
dzić ma, że przysyłka w posiadanie skarbu wojskowego przeszła 

VII. Jeżeli kilku przedsiębiorców wspólnie oferuje, to mają oni w ofercie wyraźaie 
uwidocznić : 

1. że się zobowiązują za dokładne wykonanie warunków dostawy wspólnie ręczyć, i 

2. kto w ich wymieniu upoważniony jest w tym interesie z zarządem wojskowym tra- 
ktować. 

Taka wspólna cferta ma być przez wszystkich przedsiębirców przy podanin ieh go- 
dności i miejsca zamieszkania wymieniając imię i nazwisko podpisaną. j 

VIII. W celu zabezpieczenit ofiarowania (Anb-tes) ma być kaucya w wysokości 5°% 
tej wartości, która wedlug żądanych cen za oferowane przedmioty wypada, do kasy (wojsko- 
wej (Zahlstelle), która się w miejscu urzędowania intendantury korpuśnej znajduje, 
złożoną. 

Kauf ta może być złożoną albo w gotówce, albo w papierach wartościowych, które 
się do złożenia kaucyi nadają. 

IX. W ofercie ma być uskulecznione złożenie wadyun podając przy tem wysokość pie- 
niężną i rodzaj tejże (gotówką, papiery wartościowe) wyrażone. 

Przez kasę wojskową (Zzhlstelle) na złożoną kaucyę wystawione potwierdzenia depozy - 
towe (Depositenschein) ma być równocześnie wraz z zapieczętowaną cfertą ale w osobnej i 
także zapieczętowanej kopercie (według podanego na końcu obwieszezenia wzoru) formula- 
rza do ministerstwa wojny przesłane. 

Zwraca się następnie uwagę, że każde dla siebie do osobnej koperty włożone i zapie- 
czętowane oferty i potwierdzenia depozyt'we nie śmmią się razem do wspólnej trzeciej koper- 
ty włożyć, tylko należy się każdą kopertę z treścią osobną i równocześnie odesłaś. 

W celu złożenia kaucyi mają oferenci zawezssu a ale dopiero w ostatnich dniach 
przed upływem terminu do wniesienia of:rt do dotyczących kas wojskowych (Zshlstellen) 
się zwrócić. 

X. Oferty, które zarządowi wojskowemu nieznanych przedsiętiorców w punkcia II 
wspomnianemi odpowiedziami (Bescheiden) izby handlowej i przemysłowej, a względnie 
politycznej władzy © podanie wystawienia swiadectwa solidarności i mażności dostarczenia 
(Soliditita- und Leistungsfebigkents-Zvugnisses) za0patrzone być mają, jakoteż te równocze- 
śnie ale także osobno i odlączcie zasłać się mające wykazy (potwierdzeria depozytowe) jako 
dowód złożenia kavcyi powinne bezzwłocznie i najdalej do 15. października 1902, o godz. 
12-ej w południe do protokołu podawczego wz:pólnego Mieisterstwa wojny wpłynąć. 

XI. Szczegółowe wasunki, które w formis ugodowego zarysu ułożone z stały, megg 
być przy korpuśnych intendanturach w punkcie IV. wymienionych w składach mundura- 
wych u wszystkich izb handlowych i przemysłowych austro-węgierskiej monarchii w zwią- 
zku austryackich przemysłowców w Wiedniu, w muzeum handiowem w Budapeszciaś i w 
węgierskiem krajowem stowarzyszeniu przemysłowem w Budapsszcie przejrzane. 

XII. Przedsiębiorcy mają w ofercie wyrazić: 

1) że przeglądnęli dokładnie warunki dustawy kontraktu i 
że się im zupełnie podda ą, dalej 

2) że wzory rozpisanych przedmiotów dokładnie obejrzeli i że co dotyczy materya- 
łów, z których wymienione pizedmisty wykocywane być mają, wreszcie, że się o sposobie 
i gatunku do konfekcyi dokładnie poinformowali. 

XIII. Jeżeli jaka oferta różne w cyfrach i literami zap dane ceny zawiera, to są ceny 
podane literami miarodajne. 

Dla przedsiębiorcy jest oferta już od chwili wniesienia tejże, dla zarządu wojskowego 
zaś dopiero wtenczas prawomocną, gdy ofiarujący przedsiębiorca po zatwierdzeniu jego 
oferty, przez wspólne ministerstwo wojny o tem zawiadomiony zostanie. 

Oferujący podpada co dotyczy upoważnienia do odstąpienia następnie tym w $. 862 
ogóluej obywatelskiej księgi ustawowej i tym w artykule 318 i 319 austryackiego i w $$. 
314 i 315 węgierskiego prawa handlowego zawartym terminom do przyjęcia swego zape- 
wnienia. 


że je zrozumieli, jakoteż 


XIV Zarząd wojskowy zastrzega sobia nieograniczony wybór między pojedynczymi 
oferenta mi. 

Przy równych zresztą warunkach udzieli się pierwszeństwo przed handlującymi tym 
ofereniom, którzy sami ofiarowane artykuły wyrabiają. 

Przy wniesieniu ofert ma się miejsce wyrobu względnie źródło, z którego się ofiaru- 
jące przedmioty sprowadza wymienić (patrz formularz do oferty). 

Jeżeli oferta nie będzie według całej jej treści tylko ze zredukowaniem ofiarowanych 
ilości i cen przyjętą, to winien ten dotknięty oferent po odebraniu zawiadomiena w prze- 
ciągu pięciu dni do ministerstwa wojny swoje pisemne orzeczenie wnieść, czy sprostowa- 
nie swojego zaofiarowania przyimuje czy nie. 

Sprostowane zezwolenie oferty uważa się ze strony przedsiębiorcy za przyjęte, jeżeli 
tenże w przeciągu pięciudniowego terminu orzeczenia swego nie zaszle, albo takowe nie 
dokłaknie poda. 

Jeżeli zresztą w jednej i tej samej ofercie zawarte ofiarowania na różne artykuły, 
tylko jeden albo więcej tychże przyjętym zostanie, to także oferenta natychmiast obo- 
wiązuje. 

XV. Oferenci są obowiązani po zapadniętym całem, częściowem, albo za ich zezwole- 
niem zmodyfikowany mfiprzyjęciem ofiarowanych, artykułów, deponowane wadyum na dziesięć 
procent wartości dostawy wymierzoną kwotę ugodowej kaucyi uzupełnić i pisemną ugodę, 
z której jedes egzemplarz na koszta przedsiębiorcy przepisanym stemplem zaopatrzony być 
ma, ZAWYZEĆ. 

Miałby się który z ctrzymujących dostawę wahać i ugodę podpisać nie chciał, albo 
gdyby tenże pomimo udzielanych mu napomnień do podpisu tejże się nie stawił, to naten- 
czas zastępuje miejsce ugody ta całkowicie częściowo lub za jego zezwoleniem przyjęta 
oferta w związku do obecn go obwieszezenia przynależnym ugodowym zarysem. 

Oferty, które wyżej wymienionym warunkom w jakikolwiek sposób nie odpowiadają, 
albo później, jakoteż telegraficznie odesłane zostaną, nie będą wcale uwzględnione, 

Wiedeń, dnia 1. sierpnia 1902. 


__ Formularz do sporządzenia oferty. 
Do 
c. i k. państwowego (wspólnego) ministerstwa wojny. 


Oferta. 


stempel 
1 korona 


Ja | N. N., zamieszkały w . . . . ... oświadczam niniejszem, że 
następujące przedmioty, w niżej podanej ilości i po wymienionych cenach i oznaczonym 
terminie do c. i k. Składu mundurowego (Monturs-Dspót) w ` wedlug 
ugody (Vertragsmässig) dostarczyć sobie życzę. 


EE 71 A 
| Ilość Cena (Preis) : 
= Termin 
podanych przedmiotów (der za cyframi literami dostawy 
angebotenen Gegenstiinde) (fu r) kor. | bal. | korony | hal. 
sztuk | jedną | sztukę | h) (marea 
(Stück) (ein) (Stück) 
; 5 i | Š | maja — 
D jeden | garnitur E A 
garnitur (ein) | (Garnitur) Y A lipa S 
m ig s —u| r 
= a 
ete. | ete. ete. a | s 
Potwierdzam 


1) że ja warunki dostawy i kontraktu, które przez państwowe (wspólne) ministerstwo 
wojny oddział 18, 1. 1480 z 1902 roku ustanowione zostały, przeglądnąłem takowe, zrozu- 
miałem, i że się tymże zupełnie poddaję, następnie: 

2) że wzory (Muster) rozpisanych przedmiotów dokładnie zbadałem i że się względem 
materyału i konfekcyi tychże dokładnie puinformowałem. 

Poręczam za dokładne wykonanie mego przyrzeczenia złożeniem kaucyi (Vadium) w wy- 


sokości koron (to jest 50/, pięć procent od wartości per . . . . . . k) 
składającej się z POWA: (gotówki, papierów wartościowych, (Urkund) 
dokumentu), która według w osobnej kopercie równocześnie zasłanego potwierdzenia 


depozytowego (Depositionscheines) w kasie wojskowej, (Zablstelle) urzędzie płatniczym 
w N.. « . EE złożoną została. Oferowane przedmioty wykona się w (mojej) 
>< . fabryce (warsztacie) w N pana N. N. (ulica . 
numer domu). 
Urzędowa odpowiedź (Bescheid) na pod«nie o wystawienie świadectwa możności do- 
starczenia i stałości (eines Soliditats- und Leistnngshahigkeits Zeignisses) jest tutaj załączoną. 
DOE oh a goęg1DIE 1902. 
(własnoręczny podpis (imię i nazwisko) ofe- 
rującego a właściwie handlowo-sądowo zapro- 
tokołowana oznaka firmy). 


+) dla naczyń do gotowania (Kochgeschirre), koseroli (Casserole) i szalek z przykryw- 
kami (Deckelschale) dla naczyń do gotowania dia piechoty i dla szalek do jedzenia z przy- 
krywkami (Essschalken sammt Deckel) i dla konewek na wodę (Wasserkannen) ma być termin 
do dostawy w myśl punktu V. obwieszczenia do końca lipea 1908 oferowanym. 


Formularz na kopertę dla oferty. 


Do 
c. i k. państwowego (wspólncge) ministerstwa wojny 
we Wiedniu. 


Oferta N. N. dla dostawy ubiorów i potrzeb 

zbrojowych (von Beklerdungs- und Ausri- 

stuvgs- Krfordernisse) wskutek ogłoszenia od- 
działu 18, 1. 1480 z r. 1902. 


Formalarz na kopertę do przesłania kaneyi (Vadium). 


Do 
c. i k. państwowego (wspólnego) ministerstwa wojny 
we Wiedniu. 


Depozytowy wykaz . . . . . . „k. .h 
(gotówka, papiery wartościowe, dokumenta 
(:Urkunde:) do oferty N. N. dotyczącej do- 
stawy ubiorów i zbrojowych potrzeb (Liefe- 
rung von Bekleidungs- and Ausrfstungs- 
Erfordernisse) na podstawie obwieszczenia 
oddział 13, 1. 1480 z r. 1902. 


Co dotyczy osobnego (odłącznego) zasłania oferty i wykazu depozytowego zwraca się 
wyraźnie uwagę na punkt IX. ogłoszenia. 


garnituró 
(Garnituren) 


WYKAZ dostawić się mających przedmiotów. 


Nazwa (Benennung) 


podszewek futrzanych do surduta futrzanego 
futter zur Pelzrock) 


podszewek fntrzanych do ułanki futrzanej 
zur Pelz- Uhlanka) 


ułanki (Pelzkragen zum Pelzrock und Pelzuhlanka) 


par 
(Paar) 


obwódek do rękawów do surduta futrzanego i futrza- 


1 garnitur 
Garnitur) 


4 


(i 


garniturów 
Garnituren 


ter- Attila) 


1 Garnitur 


106 
2600 


24000 


3200 


2100 


25500 


8200 


er 


Ilość 
(Quantität) 
400 
400 
600) ` 
3000 
2351) 
1150. 
26000 
~ 42000 
4400 
100 
2500 
| 70 
l 


k) 


torebek podoficerskich na listy [nowy wzór] (Unter-- 


__officiers-Brieftaschen) [neues Muster] 
krzyżownie pasek podbródkowy do czaka [z wyjątkiem 
dla huzarow] (Sturmband zum Czsko [ausgenommen 
für Husaren| und zum Hut) | A 
czarnych kici lub włosiennych puszy z% rożyczką do 
czaka dla polnej i wałowej artyleryi (schwarze Ross- 
harbiische mit Rose zum Ozako für Feld- und Festungs- 
Artillerie) 

czerwonych kici lub włosiepnych puszy z różyczką do 
czaka dla polnej i wałowej artyleryi (rothe Rosshar- 
bische mit Rose zum Czako für Feld- und Festungs- 
Artillerie) 


czarnych kici lub włosiennych puszy do czaka huzar- 
skiego (schwarzer Rossbaarbiische zum Husaren- 


Czako) 


czerwonych kici lub włosiennych puszy do czaka hu- 
zarskiego (rothen Rossharbiische zum H usaren-Ozako) 
czarnych kici lub włosiennych puszy z różyczką do 
czapki (schwarzen Rossharbiische mit Rose zum 
Czapka) 

czerw nych kici lub włosiennych puszy z różyczką do 
czapki (rothen Rossharbische mit Rose zum Czapka) 
pióropuszy do kapelusza (Kederbische zum Hut) í 


fez z kutasem (Fez mit Quasts) 


kutasów zwykłych do feza (Quasten zum Fez [gewóha- 


i e k) 


t 


(l 


u 


Ceny 
mają być 
oferowane 

po (za) 

(Pelz- 

(Pelzfutter 

podszewek futrzanych do zimowego atila (Pelzfutter 
zum Winter-Attila) s 
kołnierzy z futra do surduta futrzanego i futrzanej 
nej ułanki (Armelbesatz zum Pelzrock und Pelz- TN 
uhlanka) (1 Pasar) 
lamówek do zimowego atila (Verbräumung zum Win- |1 garnitur 


1 parę 
(1 Paar) 


1 sztukę 


(1 Stück) 


1 parę 
1 (Paar) 


m liche]) 
g marzano- 
BR czerwonym 
> EH (krapproth) pokrowcem z paskiem pod- 
E EA białym bródkowym, bez orła, bez 
4 g JE (weissen) róży, bez ozdoby sznurów 
NEJE ciemno i bez włosiennego pusza 
= SH 3 niebieskim > 
s S re | (dunkelblauen) | (Uberzug ohne Sturmband, 
a_ 5 |jasno-niebieskim| °P2e Adler, ohne Rose, 
sz dak” (lichtblau) A, Sehnurverzierung u. 
a S denii ohne Rossharbusch) 
Ę popielaiym 
R U (aschgr:u) 4 R: | 
cesaTsko-żółtym 
m __ (kaisergelb) 
ciemno-zielonym 
g | (dunkelgrün) pokrowcem z łuskową pod- 
z 2 INATZANO- wika bez orła, bez wło- 
> Z czerwonym Senne go pusza z łańcu- 
a a (krapproth: | szkiem do pusza włosien- 
E p białym nego 
a ĉo (weisser) p 
N E py 
4 ©  |jasno niebieskim (Uberzug mit Schuppen- 
2 E (lichtblan) | Pend ohne Adler, ohne 
Sana miona || o, oh. mit, gel 
2 i em i zh kott- 
a czerwonymi osshaarbuschkett 
3 - y chen) 
Z (kirschrothen) 
ciemno- 
niebieskim 
(dunkelblau) f 
par adjusterowanych opasek łuskowych do hełmu (adju- 
Cpap eo a a aa 
— ~ | obrabków do daszka do bełwu (Schirmeinfassungen 
zum Helm) — a "OENE P 
sztuk | przykrywek wierzchnich do hełmu (Kammdecken zum 
; Helm) 
ak ar as ha m - 4 
Ph obręczy łupku do hełmu (Ksmmschienen zum Helm) 
|orzedków do hołmu (Adler zum Balm) 
p bocznych widełek do hałmu (Setebgabeln zum Helm) 
el adjusterowanych łuskowych opasek do czapki (adju- 
(Paar) _ stierte Schuppenbander zur Czapka) „JM 
obrąbków do daszka do czapki (Schirmejnfassungen 
zur Ozapka) g z ma" WRP 
łańcuszków do włosiennych kici żółtych do czapki 
(Rosshaarbuschkettchen gelb zur Czapi:a) 
orzetków bez liczby do czapki ułańskiej (Adler ohne 
tej Z ffer zur Czapka) 
Ai orzełków do czaka z wyjątkiem laZarów, poinej i wa- 
= łowej artyleryi (0zsko Adler ausgenommen für Hu- 
Z: saran, Feld- und Festungs-Artiilerie) 
orzełków do czaka bez numerów Ola polnej i wałowej 
Ma artyleryi (Czako-Adler ohne Nummer für die Feld- 
=) und Festungs-Artillerie) : 
e orzełków z numerami do huzarskiego czaka (Adler 


mit Nummer zum Husaren-Czako 


różyczek do czak [z wyjątkiem dla huzarów] (Czako- 
Rosen [ausgenommen für Husaren |) 


różyczek do huzarskiego czaka (Hosen zum Husaren- 
Czako) 


(1 Stück) 


1 sztukę 


Ilość 


(Qaantitat) 


Nazwa (Benennung) 


rożyczek do włosiennego pusza (Rosen zum Rosshar- 
busch) 


rożyczsk metalowych do czapki polowej [nowy wzór] 
(Metzllrósehan zur Feldkappe [neues Muster]) 

numerów z bakwonu do orzełków dla czak i dla cza- 
pek (Pat fonziffern zum Ozako und zum Czapka-Adler) 


łańcuszków pancernych z iwią głową (Panzerkeitchen 
mit Lówenkópfen) 


godeł dla strzelców polowych z numerami do kapelu- 
sza (Embleme für Feld-Jager mit Nummer zum Hut) 
godeł dla ces»rskich strzelców tyroiskich do kapelusza 
(Embleme für Tiroler-Kaiser-Jiger zum Hut) 


przytrzymywaczy do ładunków (Patronenhślter) 


Ceny 

mają być 

oferowane 
po (za) 


1 sztuke (1 Stück) 


skrzydlatych kółek (geflügelte Räder) 


parę 
Paar) 


I 
| 20000 
| 150000 


20000 


"45000 


| 40000 
__ 810000 
350000 
185000 


1 


| 10000 
11060 
13000 


1600 


18000 


11000 


1550000 

~ 860000 
| 2000000 
- 600000 

= 650000 
-2230000 
115000 


75000 | 


32000 


150 
200 


e 


par 
( Paar) 


(Meter) 


metrów 


strzeleckich odznak dla konnicy (Cavallerie-Sehntzen- 
Abzeichen) 


nunge für Artilleri e) 


odznak dia robotników pionierskich (Arbeiterauszeich- 


nung für Pionniere) 


mosiężnych kapsułek do kartek legitymacyjnych (Mes- 
singkapseln zum Legitimationshlatt) 


1 sztukę (1 Stück) 


małych uszek do płótna namiotowego do przenośnego 
wyposarzenia namiotu (kleine Osen zum Zeltblatt 
der tragbaren Zeliausriistung) 


wielkich uszek wraz z nitami do płótna namiotowego 

do przenośnego wyposarzenia namiotu (grosse Osen 
sammt Nieten zum Zeltblat; der tragbaren Zeltaus- 
riistung) 


10 sztuk 
(10 Stück} 


gładkieh żółtych wielkich guzków uniformowych z wy- 


jątkiem guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte, 


gelbe grosse Uniformknópfe mit Ausnahme der Uom- 
passela und Oliven) 


gładkich żółtych małych guzików umformowych z wy- 
Jątkiem guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte 
geloe kleime Uniformknópfa mit Ausnahme der Com- 
passeln und Oliven) 


gładkich białych wielkich guzików uniformowych z wy- 
jątkiem guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte 
weisse grosse Uniformknópfe mit Ausnahme der Com- 
passeln und Oliven) 


gładkich bisłych małych guzików uniformowych z wy- 
jątkiem guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte 
weisse kieine Uniformknópfe mit Ausnahme der Com- 
passaln und Oliven 


numerowanych wielkich gumkow uniformowych (nume- 
rirte grosse Uniformknópfe) 


numerowanych małych guzików uniformowych (nume- 
tirte kleine Uniformknópfe) 


żółtych wielkich guzików wypukdych do ułanki (gelbe 


grosze Uhlanenknópie [Qompasseln]) 


żółtych małych guzików wypukłych do ułauki (gelbe 


kleine Uhlanenknópfe [Oompasseln]) 


"białych wielkich guzików wypukłych do ułanki (weisse 
grosse Uhlanenknópfe [Compasseln]) 


białych małych guzików wypukłych do ułanki (weisse 
kleine Uhlanenknópfe [Oampa-seln]) 


żółtych guzików huzarskich [oliwek] (gelbe Husaren- 


knópfe [Oliven]) 


białych guzików huzarskich [ohwek] (weisse Rusaren- 
knóhfe [Oliver]) 


czarnych cynowych guzików (schwaczen Zinkknópfe) 


białych eynowych guzików (weissen Zankkuópfe) 


skórzauych rękawiczek (lederne Handschuhe) 


[| rękawiczek z ow czej wetny `) (schafwollene Handschuhe) 
bort do czak, do czapki ułańskiej albo do czapki dla 
sierżanta ete. (Borten zum Czako, zur Ozapka oder 
Kappe für Feldwebel ete.) 


bort do czak, do czapki ułańskiej alb do czapki dla 
kaprala (Borten zum Qzako, zur Czapka oder Kappo 
für Corporal) 


kort dystywkcyjnych dla sierżantów 1 równo postawio- 
nych z wypustką (distineions-Bórtchen für Feld- 
webei nnd Gleichgestellte mit Vorstoss) 


bort dystynecyjnych dla sierżantów i równo postawio- | 


nych bez wypustki (distinetions-Bórtschen für Feld- 
webel und Gleichgestellte ohne Vorstoss) 


pozłacanych szerokich odznak na rękawy (vergołdete 
breite Armstreifen) 


pozłacanych wązkich odznak na rękawy  (vergoldete 
schmale Armstrerfen) 


1) płótno na podszewkę do obszycia potrzebne, można nabyć u wojskowego 


po cenie 42 halerzy za metr. 


sztuk (100 Stück) 


100 


(1 Meter) 


1 metr 


skarbu 


Ilość 
(Quantität) 


Nazwa Benennung) 


pasków (odznak) na rękawy dla jednorocznych ocho- 


mają być 
oferowane 
po (za) 


Ceny 


tników i dla samowolnie dłużej służących frajtrów aw 
ET (Armstreifen für Einjähring-Freiwillige und für frei- 5 g 
R = willig fortdienende Gefreiter) 8 = 
15000 E zi pasków (odznak) na rękawy dla służących oficerskich FV 
i koniuszych (Armstreifen fir Officiersdiener und r 
Pferdew örter) 
8500 jasno-niebieskich sznurów do zawieszania surduta fu- 
trzanego lub do ułanki futrzanej (I'chtblane Anbang- 
e schniire zum Pelzrock oder Pelz Ublavka) t-d 
7500 E 5 czarno-żołtych sznurów do zawiesz*nia surduta futrza- E E 
5 8 nego lub do ułanki futrzanej (schwarzgelbe Anhäng- į} a A 
- kong schulire zum Pelzrock oder zur Pelz-Uhlanke) ARE 
2250 a S czarmo-żóliych sznurów do zawieszania do zimowego | ss _, 
a 5, atila (schwa.zgelbe Anhängsebnüre zur Winter-Atilla) = | 
300. brunatnych sznurów do zawieszania (braune Anbeng- 
schniire) 
000 ! sznurów atilow także do spodni dla huzarów i do 
H mbroj pentelek NE A e me e [ich 0 Hosen a ieir 
(Meter) für Husaren und zu Achselschlingen]) (L Meter) 
6500 | f ozdób sznurowych wełnianych do buzarskiego czaka | 
sztuk (Schnurverzierungen wollene zum Husaren Ozaks) 1 sztukę 
4300 | (Stück) | wełnianych sznurów do kapelusza [now wzór] (Schnüre | (1 Stück) 
wollene zum Hut [neues Muster]) 
14000 | metrów | sznurów do czska, do czapki albo do kaszkieta (Schnire | I metr | 
(Meter) zum Czako, zur Czapka oder zur Kappe) (1 Meier) 
6000 -~ | pentelek ramiennych do surduta fuizanego i do fa- | 
irzanej ułanki (Acheelsehlingen zum Pelzrock oder 
zur Pelz-Uhlanka) 
38000 szkarłatnych odznak dla strzelców  (schaxlaebrothe 
Sebiitzen-Abzeiehen) i T 
7000 zielonych odznak dl: strzelców [nowy wzór| (gras- o | 
> | grüne Schitzen- Abzeichen [neues Muster]! E 
2000 u sznurów dla f.rmajstrów do przewieszania (Vormieister- | w | 
5 Umhaogschniire) s, | 
3100 bA odznak dla sternika pionierów albo odznak dla robo- | kz] | 
p tników kolejowego -t legraficznego pułku [nowy wzór] BĘ 
(Steuermanns-Abzeichen für die Pionniertruppe oder = 
24 Arbeiter-Abzeichen für das Eisenbahn- und Telegra- 3 
Z phen-Repiment [neues Muster]) w 
48000 ma namieczników dla piechoty (Infanterie-Porteepee) S 
13000 i namieczników dla konnicy (Cavallerie-Porteepee) E 
5000 sznurów do noszenia trąbek sygnałowych (Signalhorn- 
Anhineschnfire) 
2000 frenzli do ułanki (Ublanka Fransen) 
"A różyczek do etili (Attila Róschen) 100 Sa 
100000 | metrów | czarno-żółtych sznurów do węgierskich spođui (schwarz- | 1 metr | 
(M: ter) | gelbe Sehnüre zur ungarisehen Hose) (1 Meter) | 
85000 niebiesko-siwych pentelek do płaszczy (blaugraue | 
"PB :garniturów| Mantelschlingen) 1 garnitur 
7000 |Garnituren; brunstnych pentelek do płaszczy (braune Mantel- [(1 Garnitur) 
schlingen) 
3500 sznurów do noszenia rewołwerów bez haków za sprę 
sztuk żyną (Revolver-Anhingschoire ohne Federhaken) 1 sztukę 
650 (Stück) | bębnów bez pałeczek (Trommel ohne Sehiägal) | G Stūek) 
~ 0 dutek do pałeczek do bębna (Trommel Schiägelbülsen) 
2500 (Baar) pałeczek do bębnów (Trommel Sehlägel) ci Pasz) | 
450 '| trąbek sygnałowych z munsztukiem w A. (Signalhór- a 
+2 ner mit Mundstück in A. 
3000 trąbek sygnałowych z munsztukiem w F. (Signalhór- 
A ner mit Mundstūek in F.) 
40 kłatek do bębna (Trommel- Sarg) 
6500 skóry do bębna (Trommel-Felle) 
ia. 100 | górnych obręczy do bębna (obere Trommel Reife) 
110 dolnych obreczy do bębna (untere Trommel- Reife) Koj 
550 in m do obwijsnia skóry do bębna (Trommel- Wiekel- 5 
m reife) z 
3800 5 strun do bębna (Trommel Saren) | = 
130 „s sztab do naciągania bębes mosiężnego wraz ze śru- 
> bami (Spannstabs sammt Schrauben für Messing- z 
Trommeln) | 
700 4 sztab do naciągania bębna z aluminium wraz ze Śru- A 
s bami (Spannstabe sammt Schrauben für Aluminium 2 
OK" a mA ||. ma, o 0-_ = 
100 s haczków do noszenia bębna (Trommel-Traghaken) + 
250 z | mundsztuków do sygnałowej uąby (Muadstiteke zum 2 
Signaihorn) a 
—1000 "zgrzebeł biz rzewienik ręcznego (Suiepel ohne Hand- 
= riemer) 
20000 kardaczy kez rzemienia ręcznego (Kardatschen ohne 
WW Handriemen) 
22000 rekochronów (Handsuinitzer) 
10 0 gurtów do noszenia naczyń kuchennych na 5 csób 
"2 (Traggurten zum Kochgeschirr für 5 Mann) 
45000 _gurtów szpagatowych do noszenia tormstry z patronami 
metrów (Soagatzurten zum Patronen-Tornister) i 1 metr | 
40000 | (Meter) | plecionych sznurów do przenośnego namiotu (Reb- |(1 Meter) 
schnure zum Zeltblait der tragbaren Zeltausristung) s Í 
6500 = | powrozów do wiązania paszy (Futierstricke) 
4000 T pętlie do pętania nóg koni (+ierdefussfessel) | 
9000 © putni do pojenia (Traskeimer) EJ E 
70000 5 kołków do przenośnych przyborów namiotu (Zeltstócke| 5 2% 
„SE N ca zur tragbaren Zeltausriistune) e" 
600 Sa konców do przenośnych przyborów namiotu (Zeltspitzen r 
Ea... = zur tragbaren Zeltausriistung) 
145000 S oliwek dla namiotów dla przenośnego namiotu (Oaven 100 sztuk 
© zum Zeltblatt der tragbaren Zeltausristuig) (100 Stück; 
100 trzonków do siekiery obozowej (Stiele zur Lagerhacke) 4 sztukę 


Jlość 
(Quantität) 


2800 


sztuk 


Nazwa (Benennung) 


kołków do przywiązywania koni (Pferdepflócke) 


Ceny 
mają być 
oferowane; 
po (za) 


1 sztukę 


11800 


7500 


ar 


ostróg ze śrubkami dla dragonów (Sporen sammt Schrau- | 
ben für Dragoner) 


p 
(Paar) 


ostróg ze śrubkami dla huzarów (Sporen sammt Sehrau- 
ben für Huseren) 


270004 


| 60007 


75000 


2300 


8800 


10000 
800. 

| ~ 1600 
200 


2000 | 


l 
1000 [par 


sztuk 
(Stück) 


igieł do tornistry z cielęcej skóry 1 do tornistry na 
narzędzia (Nadeln zum Kaibfell oder Werkzeugtor- 
nister) 


(1 Stück) 


kilogramów 


(Kilogram) 


par 


drewnianych kołków do skórzanego obuwia (Hólzerne 
Sohlenvägol [Holzpfiócke] zu ledernen Fussbeklei- 
dang- n) 


1 kilogram 
L Kilogram 


1 parę 
gl Paar) 


(Paar) 


[Trsggerüt]) 


sprzączek obrączkowych ze spionkiem większych czar- 
no lakierowanych do tornister [tornistrowych przy- 
borów] (Rollschpalen wmit Dorn gróssere schwarzla- 
ckiert zum Tornister [Traggeriist|) 


przączek obrączkowych ze sptonkiem mniejszych czar- 
no lakierowanych do tornister [tornistrowych przy- 
borów (Rollschnalen mit Dorn kleinere schwarzlackiert 
zum Tornister [Traggeriist]) 

owalnych sprzączek ezsrno lakierowanych do tornister 
[tornistrowych przyborów] (ovale Schnallen schwarz- 
lackiert zum Tornister [Trageerüst]) 


pierścieni czarno lakierowanych do tornister [tornistro- 
wych przyborów | (Ringe schwarzlackiert zum Torni- 
ster [Traggerüst]) 


podwójnych guzików czarno lakierowanych do toraisier 
[tornistrowych przyborów] (Doppelknópfe schwarz- 
lackiert zum Teornister [Traggeriist|) 


podwójnych guzików do bitowauia czarno lakierowa- 

nych do tornister [tornistrowych przyborów] (Dogpel- 
knópfe zum Vernieten schwarzlackiert zum Tornist r 
|Traggeriist]) 


haków ze sprężyną do tornistrowych przyborów (Feder- 
haken zum Tornisten Traggerisie) 


k 


haków do noszenia do tornistrowych przyborów (Trag- 
hacken zum Tornister-Traggeriist) 


klubów do naciągania bez gurty szpagatowej do torni- 
stry na ładunki (Spannkloben ohne Spagatgurie zum 
Patronentornister) 


= 
o 
= 
— 
un 
© 


uzup:łsiających haków spiężynowych do tornistry na 
ładunki (Ers:tzfederbscken zum Patronentornister) 


śrab do naciągamia do tornistry na ładunki (Zugschrau- 
ben zum Fatronentornister) 


płytkich uszek z muterką do śruby do tornistry ła- 
dunkowej (Włachółwe mit Schraubenzautier zum 
Patronediuinister) 


prawidełek do kiuby nmaciąpejącej do tornistry na ła- 
dunki (Spannklober:leist n zum Patronentornister) 


sprzączek bez spionka [sztyfis] do ładuwnicy dla pie- 
choty (Sehmalle ohne Dorn zar Irfanterie-Patrontasehe) 


E = 
=) 
-+ 
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sprzączek bez sponka [sztyfta] do rzemienia służącego 
do przywiązywania koni (Schnallen ohne Dorn zum 
Stallbalfter- Anhangriemen) 


haków służących do zawieszania szabli koauicy M. 
1877 (Binbinghakea zum Cavalleriesńbel M. 1877 
sprzączek do rzemieni karabinowych (Schnallen zum 

Gewehrriemen) 
haków do rzemienia repetierowego karabina 
zum Riemen für den Repetier-Carabiner) 


(Hacken 


sprężynowych haków do rewolwerowego sznura (Heder- 
hacken zum Revolver-Anhangsehnur) 


siekier obozowych z trzonkiem (Lagerhaeken mit Stiel) I 


złamanych wędzideł wiepocynkowanych (Kuebeltren- 
sen unyerzint) 


sztang |mrążków żelaznych| do jazdy bez hsków do 
łańzuszków uzdowych niepogynko%anych (Reitstangen 
ohas Kinnketten Hacken unverziant) 


haków do łańcuszków uzdowych na prawy bok niepo- 
cynkowauych (Kiunkettanhacken rechtsseitige unver- 
zinnt) 


haków do łaneuszków uzdowych na lewy bok (Kinn- 
kettenhacken linkssciiige unverzinnt) 


łańcuszków uzdowych niepocynkowanych (Kinnketten 
unyerzinnt) pas J 
strzemion niepoeynkowanych (Sreigbūgel unverzint) 


sztuk 


łańcuszków do stajennych rzemieni do przy wiązy wania 

koni służących, bez kawałków strumpfowychiniepocyn- 
kowanych (Stallhafter: Anhdngketten choe Strupfen- 
stüek unverzinat) 
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sztuk 


1 sztukę 
(1 Stück) 


450 | (Stuck) | przednich skórzanych podtrzymywaczy do siodła ze 
śrubami t vordere Lederhalter zum Sattel mit Schrauben) i 

400 tylnych skórzanych podtrzymywaczy do siodła ze śru- 

b:mi (hinteren Lederhalter zum Sattel mit Schrauben) 

SETU | EM pojedynczych części siodła z surowej skóry wołowej 

sta mituta z całych skór wyrobienych (Sattelbestandtheilen aus 

Cornin roher Rindhaut in ganzen Hauten ausgezeichuet) 
Pm | nsczyń do gotowania dla piechoty z rądiami bez szalki 
przykrywkowej*) (lafenterie Kochgeschirre [mit Casse- 
sztuk role chne Deckelsehale]) 
"8500 | (Siùck) | przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla 


piechoty (nowy wzór*) (Ueeckelschelen zum Infan- 
terie-Kochgeschirr [neuertig|) 


*) te przedmioty będą przed i po zacynowaniu w fabrykach 
dotyczącego składu imundurowegu (Monturs-D Pot} 


aty 


oglądane. 


5 
1 garnitur 
(1 Garnitur) 


dostawcy przez organa 


11 


ść Ceny 
ość mają być 
(Quantitat) Nazwa (Benennung) ofisrowane 
po (za) 
226 | przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla ] 
piechoty |stary wzór *] (Deeketsrhalen zuin Infanterie- 
_ Kochgeschirr [altertig]) _ č T 
1000 Z konewek na wodę*) (Wasserkanuen) c aii r 
1200 © naczyń do gotowania dla konnicy *) (Cavallerie Keech- o 
= _geschirr *) D | eZ 
95000 i szalki do jedzenia z przykrywkam *) (Hssebalen mit T 
= Deckel) 
Z — mm ——————- —— — g> 
250 = kubków na porcye do kawy (Kafłe: portwnenbacher) ą 
1600 je latarń dla plutonów |nowy wzór] ze słupkami do no ra 
ta szenia (Zugsłaternen mit Tragbol:en) | nenesMuster| M 
600 s Jatarń dla plutonów [nowy wzó:| z kołkiem do nosze- 
nia (Zugslaternen mit Tragring) [neu's Muster] = 
100 kaseroli [rondelki] dta naczyń do gotowania dia pie- 
choty ¥) (Ossserolen zum lufanterie-Kochgeschirr) 
pT ró i ; ; "T metr 
10000 (Mae) płótna do pakawania (Packleinwand) (i Met») 
"400 | gotowych czapek z szaro zalarbowanej uałliny ala are- 
siantów (fertiga Kappen aus graumeliertem Hallina 
_ Mr Kerkersinpe 0 | | | m, 
100 gotowych kapturowych surdutów z szaro farbowanej 
haliny dla aresztantów (fertige Kaputrócke aus grau- m 
z meliertem Hallina fir Kerk rstrifinge) A 5 
T R Zs gotowych Jajbików z rękawami z szaro farbowanej = 
= haliny dla aresztontów (fertige Lwibeln mit Armel sa 
5 aus graumeliertem Halina für Kerkerstralinge) 
OSA. 0 w gotowy h zusowyceh spodni z żelazem do skoku z sza- = 
ro farbowan:j haliny dla aresztantów (fertige Winter- wa 
a hosen mit Springeisen aus graumeliertem Hallina ffr -< 
5 Kerkerstrafiinge) | č A a 
600 = g towych zimowych spodni bez żelaza do skoku z sza- n 
an ro farbowanej balny dla aresztantów (fertige Winter- =“ 
boses ohne Springeisen aus graumeliertem Hallina n 
für Kerkerst:äflmes) | 
400 chustek do nosa z niebieskiej materyi baweinianej dla | 
więźniów (Saektiielier ams blangedruckt<m Baum- | 
wolistoffe für Kerkerstrafiinge) 
100 | par (Paan filcowych buiów (Filzstiefe] ) d Pai) 


*) te przedmioty będą przed i po zacynowaniu w fabrykach dostawey pizez organa 
dotyczącego składu mundurowego (Monturs- Depot) oglądane. 


ZL. 1485. (6647 2 -2) 
ASY T SQ: 

Zwraca się uwagę interesowanych stron 
na obwieszczenie e. i k. ministerstwa wojny 
oddział 13, i. 1486 z dnia 26. lipca 1902, 
dotyczące się zaopatrzenia wojska w ubiory 
i w zbrojowe przedmioty ze skóry na rok 
1903, w drodze drobnego przemysłu, które 
ogłoszone zostało w Nr. 185 tego dziennika 
z dnia 18. sierpnia 1902. 

Lwów, w sierpniu 1902. 


Z e. i k. Intendantury 11 korpusu. 


Upadłości. 


L. cz. $. 2/1 (137 ec.) (6955 2—3) 

W konkursie Edwarda Porębskiego i Hie- 
ronima Matkowskiego przedłożył zowiadowca 
masy projekt rozdziału 5: asy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i miżliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 28. sierpnia 1802 
do godz. 14 w południe. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 4. września 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w e. k. sądzie powiatowym w sali 
Nr. 2. 

Nowy Targ, dnia 14. sierpnia 1902. 


Ly cz. S. 2/1 (67) (636% 2—38) 
W masie rozbiorowej Izraela Schreiera 
wyznaczam do likwidacyi zgłoszonych dodatko- 
wo pretensyi i do powzięcia uchwały co do 
sposcbu zreahzowania majątku andyencyę na 
dzień 28. sierpnia 1902 o godz. 10 rano w 
fatuszu na którą ogół wierzyci-li wzywam. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 18. sierpnia 1902. 


L. cz. S. 8,00 (116) (6979) 

W konkursie Jana Sitki, wystąpił za- 
rządca masy adw. dr. (ileitemann z wnio- 
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy niensleżałoby. należącej do masy konkur- 
sowej realności rustykalnej lwh. 260 ks. gr. 
gm. kat. Czyżyny (cegielnia) z masy rozbio- 
rowej wyłączyć i realizacyę takowej wierzy- 
cielom hipotecznym zostawić, ewentualnie w 
drodze ofertowej sprzedać. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 29. 
sierpnia 1902 o godz. 10 przed południem, 
w c. k. sądzie krajowym cywilnym w Krako- 


wie, w biurze Nr. 3 


Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
k=nkursowych. 
Kraków, dnia 17. sierpniu 1901. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. pr. 10.054 (6975 1—3) 
KONKURS. 

W celu obsadzenia trzech poszd sekre 
tarzy powiatowych w X. klasie rangi ewer- 
tualnie trzech posad kancelistów Namiestnietwa 
w XI. klasie rangi, z systemizowanymi pobo- 
rami, rozpisuje się konkurs z terminem do 
20. września 19032, 

Ubiegający się o te posady, winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krsjowych, w dro- 
dze właściwej do Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa. A 

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872, Dzien. pr. pań. 
Nr. 60, przed innymi ukwalifikowanymi wy 
służonym podoficerom, zaopatrzonyta w certy- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 17. sierpnia 1902. 


L, cz. ad Prez. 14.208 4, Rjż. 
-0 NIK U RS. 
Posada sekretarza sądowego przy © K. 
sądzie krajowym w Czerniowcach, jest do 
obsadzema. © 
Ubiegający się o tę, ewentualnie o luką 
samą posadę przy iunym sądzie lub też o 
posadę sędziego powiatowego ra Bukowinie 
opróżnić się mogącą, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania kompetencyjne nej- 
dalej do dnia 0. września 1902 do Prezy- 
dyum e. k. sądu krajowego w Czerniowcach, 
Z Prezydywu c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwow, duia 15, sierpnia 1902. 


(6977) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez E 1,99 G) 6263 2—2) 

O. k. Sąd krajowy Oddział VII we 
Lwowie wdrażając na prośbę p. dra Włady- 
sława Uzaykowskiego w Przemyślu postępo- 
wanie amortyzacyjn», wzywa niniejszem po- 
siadacza ośmiu płatnych w dniu 31. grudnia 
1593 kuponów od 4s koronowych listów 
zastawnych galie. Towarzystwa kiedytowego 
ziemskiego we Lwowie po :000 koron czyli 
po 1600 złr. a mianowicie: 

kuponu 2 listu zastawnego Serya III. 
Nr 42.460, 

kuponu 2 listu zastawnego Serya TIT. 
Nr 42.462, 


kuponu 2 listu zastawnego Serya III. ; 
Nr 42.463, 

kuponu 2 listn zasiawnego Serya III. 
Nr 42.465, 

kuponu 2 listn zastawnego Serya III. 
Nr 42.469, 

kuponu 11 Lstu zastawnego Serya III. 
Nr 12.249, 

kuponu 11 listu zastawaego Serya HI. 
Nr 12.447, 

wreszcie też kuponu LI listu za: tawnego 
Serya III. Nr 18764, z których każdy na 
40 kor. czyli 20 złr. opiewa. by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni od 
duia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części Gazety Lwowskiej licząc, 
t kowe sądowi tutejszemu przedłożył lub pra- 
wa :we do takowych wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie na potowne żądanie proszącego 
za umorzone uznane będą. 

Lwów, dnia 3. lutego 1902. 


L. ez. Ów. II 292/2 (1) (6889 3—3; 

Przeciw Janowi Gądkowi, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do tntejszego sądu przez Jana Rybiekiego 
pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10. września 1902. o godz 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Gądka, u- 
złanawia się p. Seuchtera, adw. w Starym 
Sączu kuratorem., który zastępywać będzie 
Jana Gądka na jego koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
imocnika xie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 30. lipca 1902. 


L. ez. T. 47/2 (2) (6963 2—3) 

C. k. Sad krajowy cyw. Oddział VII. 
we Lwowie wdraża na prośbę p. dra Karola 
Brennera postępowanie amortyzacyjne co do 
4.0, listów hipot. Serya C. Nr 2718, 20675, 
21729, 22329, 22381, 25492 po 1000 złr. i 
Serya B Nr 5956 i 8649 po 500 złr. baz 
kuponów i talonów winkulowanych jako woj- 
skowa kaucya małżeńska i wzywa każdego 
posiadacza wymienionych listów zastawnych 
aby w terminie jedzorocznym od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej liczyć 
sią mającym wyżej podane listy zastawhe 
tutejszemu sądowi przedłożył i swe prawa do 
nich wykazał o ile że w przec wnym razie 
papiery te na powtórue ządauie petenta za 
ostatecznie umorzone i nieważna uznane Z0- 
stana. 

Lwów, dnia 13. sierpnia 1902. 


o ry za 


L. cz. A. 362/1 (7) (6933 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, że Nusim Kurz, Leiby, zmarł 
w Kutach doia 27. października 1901 z pə- 
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia z 
daty Ozortków 7. września 1899, którem 
ustanowił dziedzieami dzieci swoje Henzlę, 
Herscha, Mordka, Beilę, Mendla, Bremę i 
Nachmana Kurzów, a przezuaczył dla syna 
Leiby Kurza legat w kwocie 100 koron. 
Gd£ miejsce pobytu Leiby Kurza nie 
jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy wprowadzony ze zęłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kurato- 
rem Nachmenem Kurzem w Kutach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 8. lipea 1902. 


L. cz. A. 3391 (5) (6860 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie wzy- 
wa niawiadomą z miejsca pobytu Henrykę 
Mxchoś, aby do spadku po śp. Wojciechu 
Janowskim zmarłym w Lutczy dnia 6 listo- 
pała 1901 boz pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia t*go edyktu wniosła deklara- 
cyę, gdyż po upływie tego czasokresu spadek 
z ustanowionym dlań kuratorem Markiem 
byziem z Lntczy będzie przeprowadzony. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stzyżów, dnia 20. czerwca 1902, 


L. cz. C. L. 196/2 (5) (6971 2—3) 

„ _ Przeciw Andrzejowi Gieringowi i Jakóbo- 
wi Ńchragow', których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach przez Anielę 
hr. Leżochowska, względnie tejże oświadczo- 
nego spadkobiercę Leona hr. Ledochorskiego 
przez adw. dr Gromnickiego w Podwołoczy 
sk:ch pozew o uznanie kaucyi dzierżawnej 
w kwocie 3000 rubi za przepadłą z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustsej rozprawy na dzień 28. 
sierpnia 1902 na godz. 10 rano, w biurze 
im 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Gerin- 
ga i Jakóba Schraga, ustanawia się p. dr. 
Demanta, adw. w Tarnopolu kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Andrzeja 
Geringa i Jakóba Schraga w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamienują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 5. sierpnia 1902. 


L. cez. ©. 1. 2318/2 (1) (6953 2—3) 

Przeciw Annie Bozio zam. Rogalskiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowcu przez Wasyla Węgierak: pozew o 
uznanie prawa własności uiewydzielonej poło- 
wy reslności lwh. 241 gm. Kobylnica ruska. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 26. września 1902 o godz. 8 rano, 
biuro Nr 18. 

Celem strzeżezia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. Fedka Wegerę w Kobylnicy 
ruskiej kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 31. lipca 1902. 


L. cz. O. II. 203,2 (3) (6994) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Tomaszowi Kapuście, kowalowi ostatnio w 
Urzejewieach zamieszkałemu i innym, wnie- 
sionym został de e. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez kasę zaliczkową i oszczę- 
dności w Łańcucie pozew o zapłatę 146 kor. 
36 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4. września 1902 o godz. 10 
rano, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Tomasza Kapusty, ustanawia 
się p. Władystawa Nestorowicza w Przewor- 
sku kuratorem, który zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 15. lipea 1902. 


L. ez. Cg. I. 1582 (1) (6980) 
Przeciw Chanie i Mosesowi Epstein, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został przez Naftalego i Obają Schön- 
bluza pozew o zniesienie współwłasności re- 
alności lk. 95 Pruchnik miasto lwh. 208. 

Nas pods'awie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 29. sierpnia 1902 
o godz. 9 przed południem, biuro Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się p. dr. Taubera, adw. w Prze- 
myślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

0. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. cz. Ów. I. 173/2 (1) (6972) 

Przeciw Benjaminowi Bekisz, Isakowi, 
Chaimowi, Salomonowi, Blume, Chasklowi 
i Wolfowi Wassermanom false Bekiszom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stonym został do c k. sądu powiatowego w 
Załośca.h przez Natana i Sarę Mindel dw. 
im. Feuersteinów pozew o uznanie za właś:i- 
cieli ciała hip. 574 ks. gr. gm. Podkamień. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 11. września 1902. 

Celem strzeżenia praw Benjamina Be- 
kisch, Isaka, Chaima, Salomona, Blume, Oha- 
skla i Wolfa Wassermanów, ustanawia sę p. 
Abrahama Silberga w Podkamieniu kuratorem. 

Tenże ku:ator zastępywać będzie po- 
wyżej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebczpieczeństwo, dopóki oni w 
sąizie się nis zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamisnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Załośce, dnia 8. sierpnia 1902. 


g s 
firmy. 
L. cz. Firm. 1:0! stow. II 302 
„Obwieszczenie. 
Dnia 24. lipea 1902 wpisano w reje- 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Bank melioracyjny, sto- 
WarZzySzenie zarejestrowana z% ograniczoną 
poręką", we Lwowie że sa posiedzeniu Rady 
nadzorezej iəgoż stowarzyszenia odbytem dnia 
8. lipca 1902 wybrani zostali członkami dy- 
rekeyı Pp. Kazimierz Kurpisz, dr Maksymilian 
Liptay i Julian Woyciechowski, a zastępcą 
członka Dyrekcyi p. dr Emil Roiński. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 23, lipca 1902. 
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EE” Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
sd ulicy Krẹtej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauka = itd. itd. 

== Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 10-go sierpnia 
Paryż w 1900 roku. 

Serya trzecia. 

Wstep 1O ct. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


T a N ea A DZA E E O E ye dra Soe aA 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 hslerzy. 


econs et cours de français Dame 


J VEETEE AE JEze kupas większej ka- 
mienicy we Lwowie, śródmieście. Wiadomość 
u Mikulińskiego. ul. Wałowa 1. 15. 


Pe serce litościwych udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48. 


wieży miód deserowy kuracyjay, własna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. lwan- 
czany pl. 


Sklad płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 
ikim wyborze gotowa bieliznę 
damskt, meska i dziecinna oraz 
kołdry na wełnianej wacie i ma- 
terace włesienne. 


Dla pensyenistów ! 
Dom parterowy obej ijaty 
5 pokoi z kuchnią i przynależytościami 
wraz z ogrodem w Gródku koło 
Lwowa (w rynku) jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne upra- 
szam pod adresem Zofia Engel, Lwów, 
ul. Sw. Piotra 19, I. piętro. 


KOPERNICKI i SYN 
optycy i mechanicy, 
Lwów, plac Halicki, polecają 
o cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
Prometey: ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
= ktryezne ete. 
Naprawy najta- 
niej i najrychlej 
Zamówienia 
z prowiucyi za- 
łatwiamy punk- 
- tualnie. 


[JE 

BEZ 
3 5 JA | 
MASC nascon AGUL 

W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzadzianki, pry- 
é. szcze, Czerwaności, kregty, wągry, 
E~ wysypkę, liszaje. hemoroidy, swe- 
ER dzema shreniczne, łupież | wyrzuty 
5 ma częściach ciata parssłych włosa 
ml i wszelkie słabości naskórne; 
p wstrzymuje natychiniast wypadania 
wissów na krwiach ! głowia | sku- 

tacznis działa na porost winsów. 


mam m 


Słoik 24 frank. we Francyi. w Paryżu, w uptó 
ca p. MOULIN, 30, ulica Louia ią Grand 


Ciągnienie nieodwołalnie 25. września 1902 


Główna wygrana 30.090 K. 


Losy wystawy Ołomunieckiej po i koronie 
polecają: 
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samuely i Landau, Viclor Chajes i Spka, Jakób Stroh, 


August Sehellenterg i Syr, Sokal 


Wygrana wyplaci kantor w którym los kupiony zostal, po odtraceniu 10*/,. 
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Nowość! 
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_Nowość! | Właśnie opuściło prasę jako tem ÞK. 
Zukerkandła Wydawnictwa ustaw państw., kraj. i atministr.: 
Rozporządzenie 


12 


H erb o Ta E w sma-i 

ku i aromatyczną 

wonią herbata Gongo zł. 1.60, Sou- 
cheng zł, 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Ksysow zł. 4 za pół kler, 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


KOMUNA Riedie., Lwów, 


aRZielki dochód maja zape- 

s wnicny Panie, które się zaj- 
mą rozsprzedażą pewnego niezbędnego 
artykułu toaletowego dla Pań. Oferty 
wsieść należy pod: Verdienst, do 
Anonsen Exp. Giiather in Teplitz-Schó- 
nau (Bóbmen). 


najnowsze okazy, kolosalny wybór 


A. Krzyszłofowicz 
Lwów, Hotel George'a, 
Wzory ma żądanie odwrotnie 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO iJELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arsny Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Kuryer Kolejowy 


zawiera: 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galigyi i Bukowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych. 


Ceny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 
Dział informacyjny etc. etc. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 


= Cena 12 et. = 
„Le Figaro" 


„Gil Blas“ 
„Le Journal“ 


każdego dzia 
„Le Journal pour tous“ 
„Gil Bias illustré“ 
każdega tygodnia 
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


St. Sokołowskiego 


we £wowie, Pasaż Xausmana 9. 


Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości 


i Lielien, M. Klarfeld we Lwowie. 


E "Ty 
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| Na czasie! 5 


wszystkich ministerstw z 19. lipca 1902 r. we względzie pomocniczego per= 
senalu kancelarfjnego przy państw. władząch, urzędach i zakładach, wraz 
ze statutem zakładu zaopatrzenia pomocników kaneelaryjnych. 
IMĘ” Cena GO hal. (z przesyłką 65 hal.) "ZEE 


Przełożył i objaśnił Dr. 


Zdzisław Słuszkiewicz. 


Nakład księgarni W. Zukerkandla w Złloczowie. 


Z drukarni Wł. Łeziiskisge, ul. Czarnieckiege |. 12. Telefca Nr. 537. 


Do nabycia a malrładcy i w każdej księgarni w Gralicyi. | 
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(Żarządce Wł. J. Waber) 


Danatoryum i Zakład wodoleczniczy | 


BYSTRA obok Bielska. 


(Szląsk Austryacki) 
Wytworne urządzenie, 2 lekarze. | 


237 > 54 M e TAO 
sie aaa a ea SG D aR E PETA WADA PTY 
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sioszenie. 
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Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego podaje do’ wiadomości, 
ża osoby obojga płci, spokrewnione z śp. dr. Jozefom Kazimierzem dw. im. 
Malinowskim (na mocy utworzonej przez tegoż, pamiątkowej fundacy1 imienia 
cesarza i króla Franciszka Józefa 1.) mają prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
w konserwatoryum gal. Tow. muzycznego we Lwowie udzielanej. 

Zgłaszający się muszą być zaopatrzeni w dowody zostającego pokrewień- 
stwa z» fundatorem i takiemi się w kancelaryi Towarzystwa muzycznego (ul. 
Czarnieckiego 1. 8.) wykazać. 

Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 


Z Wydziału gal. Tow. muz. 


Sama 


NIU 


ie z areo 


CEPIC DOBRĘUERBKIĘ WIECH-ŁĄDB 


WALLEDSE 
VEENIS 8 


Monopol herbata 
z pkaączką“ 
| zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynksmi w Londynie i w Ohiaseh nabywa się tanie. 
Transport w całych wagoaach i zbyt w kraju nejwiększy. 
Po conach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 
| Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 


TPA 12106. "PADZ T TZOFOWRA WRZ I 
nA DADA CE PAK W TM OSA PDA 


Lwowskiej Fui 

‘Banku galic. dla handlu i przemysłu j 
jzostal przeniesiony do nowe urządzonego lokalu w È 
parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- % 
niesione i 


Oddział wekslowy. 


Pierwotpie w parterze znajdujący Się 
Oddział wkiadkowy 


% został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


ZAZNACZA CZA RAEC UT ZA 


Browar parowy. 
W dobrach Kamionka strumiłowa, będących własnością J. E. JWgo 
Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawiony będzie w drodze ofert pisemnych na 
lat ośm, t. j. na czas od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1%10 r. 


parowy browar piwny 
w roku 1892 zbudowany 1 w najnowszy sposób kompletaie urządzony. 
Do dzierżawy tej dodane zostaną w poddzierżawę prawa propinacyjne 
w 56 dobrach powiatów Kamioneckiego, Zólkiewskiego i Lwowskiego za tę 
sura cenę, za jaką od e. k. Dyrekvyi galie. funduszu propinacyjaego w dzier- 
żawę po konieć r. 1910 nabyte zestały. -F 
Warunki dzierżewy przeglądane być mogą za pisemnem potwierdzeniem 
w biurze Dyrekcyi dóbr w Kamipnce strumiłowej. 

Oferty pisemne, należycie oktemplowane i zacpatrzone w wadyum dwa- 
dzicścia tysięcy koren, tudzież w właŃnoręczny todpis oferenta, wniesione być 
moga na ręce podpisznej Dyrekcyi do dnia 8. września 1902 o godzinie 12 
w południe a zawierać mają oświadczenie, że P. T. oferentowi dokładnie zna- 
n- są ustanowione warunki dzierżawy i że takowym w zupełności się poddaje 
tudzież, że z oferia swoją po dzień 25. września 1902 w słowie pozostaje i 
zrzcka się wcześnicjszego zwrotu złożonego wadyum. 

Natomiast poipisana Dyrekcya zastrzega dla siebie, względnie dla J. E. 
JWgo Właściciela prawo dowolnego wyboru między oferentami bez względu 
na wysokość ufiarowanego czynszu, oraz prawo ewentualnego nieprzyjęcia | 
żadnej z ofert wniesionych. 


h 
Dyrekcya dóbr | 


J. E. JWgo Andrzeja hr. Potockiego 


w Kamionee strnmiłowej. 
Pspier iabryki papieru J. FiałEowskich. 
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